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Krwawe manifestacje wPary 


PARYŻ. Już po 
w Izbie Deputowanych, które 
dało gabinetowi większość, wy 
kazującą wyraźnie kurczenie 
się podstawy parlamentarnej 
gabinetu Bluma i rozprężenie 
wewnętrzne stronnictw więk- 
szości rządowej, los gabinetu 
ubecnego był wyraźnie przesą- 
dozny, 

W kołach nie tylko parla- 
mentarnych, ale i w całym Pa 
ryżu uważają, że taki wynik 
głosowania oznacza koniec ga- 
binetu Bluma. 


Znaczna część  deputowa- 
nych radykalnych, nawet tych, 
którzy głosowali za pełnomoc- 
nictwami dla rządu wyraziła na 
wieczornym posiedzeniu grupy 
zarlamentarnej, aby ministro- 
wię radykalni od razu zgłosili 
uymisje, zapobiegając w ten 
*»osób niepotrzebnemu zupeł- 
ti2 przeciąganiu sprawy przez 

szękiwanie na wynik  głoso- 
«ania w Senacie. 

Sam premier Bium również 
wykazywał tendencje do poło- 
inia kresu trwającemu już w 
tzeczywistości  przesileniu i 
„ zgłoszeniu dymisji, aby umożli 
wić powstanie nowego rządu. 

W łonie parlamentarnej gru- 
py socjalistycznej przeważały 


jednak tendenje, którym pod-| br 


torządkował się premier Blum 
aby rozgrywkę taktyczną prze 
prowadzić aż do końca i aby 
rząd stanął przed Senatem i do 


Kraków, Niedziela 10 kwietnia 1938 r. 


wynik nie ulega już wątpliwo- 
ści, 
| W ten sposób stronnictwo so 
cjalistyczne zmierza do t. zw. 
ustalenia odpowiedzialności i 
do obarczenia Senatu całą od- 
powiedzialnością za wybuch 
kryzysu w przededniu plebis- 
cytu niemieckiego i w momen- 
cie napiętej sytuacji wewnętrz- 


nej. 

Taktyka socjalistów wywołu 
je coraz większe zdenerwowa 
nie 1 protesty w łonie stronni- 
ctwa radykalnego tym bardziej 
że- przeciąganie dwuznacznej sy 
tuacji wiąże się z przeciąga- 

m strajku w przemyśle 
metalurgicznym, przemyśle lot- 
niczym i przemyśle silnikowym 
który trwa już 14 dni i który o 
bejmuje już 50 tys, robotników 

Prasa informacyjna i prawico 
wa wskazuje z oburzeniem, że 
fabryki silników dostarczały 


Projekt „ustawy o zapewnieniu równowagi w życiu| 


nie, przeto 14 dni strajku daje 
w wyniku deficyt 140 silników 
lotniczych i zakamowanie pro- 
dukcji samolotów bojowych o- 
raz całej produkcji obrony kra 
ju w chwili, gdy dokoła Fran- 
cji zbrojenia wszystkich kra- 
jów sąsiedzkich napięte są na 
najwyższą skalę. 

Rząd Bluma nie instniejący 
wiaściwie od środy wieczorem 
trwa formalnie na powierzchni 
życia publicznego, zaburzone- 
go zarówno strajkiem, jak i de 
monstracjami ulicznymi. 

Wczoraj o godz. 6-ej po po- 
łudniu przed Senatem zainicjo 
waną została i rozpętana de- 
monstracja uliczna przez wła 
she stronnictwo premiere, 

iganizacja -paryską t. zw. 
iederacja dep. Sekwany partii 
socjalistycznej, ogłosiła wielką 
demonstrację przeciw Senato- 


za poparciem strajkujących ro 
botników w fabrykach metalur 
gicznych, samochodowych ilot 
niczych, 

Socjalistyczny minister Spraw 
Wewnętrznych Dormoy, zawia 
domiony o ałisżach, rozlepio- 
nych na mieście, ogłosił natych 
miast urzędowo zakaz tej de- 
monstracji W godzinę później 
jednak inicjatorzy oświadczyli 
ze swej strony, że wbrew za- 
kazowi, demonstrację zwołują 
i mają zamiar ją przeprowa- 
dzić, 

Okolice Senatu już od godz. 
5-ej po południu przybrały cha 
iakter oblężonej fortecy. 

Ogród Luksemburski, przyle 
gający bezpośrednio do Sens-. 
tu, został już o godz. 4-ej po po- 
ładniu opróżniony z publicznoś: 
ci, a wszystkie bramy prowa- 
dzące do ogrodu zamknięto, 

Ulice, prowadzące do głów- 


wi za interwencją hiszpańską il nych wejść pałacu Luksembur 


Gesrzy regulują sprawę żydowską | 


| 


społecznym i gospodarczym 


BUDAPESZT. Na wczorajszym ze 
aniu partii rządowej min, Sprawie- 
dliwości Mikecz przedstawił projekt 
Li, regulującej kwestię żydow- 


ską. 
Ustawa nosi nazwę „ustawy o za- 
pewnieniu równowagi w życiu społe. 


Kilkanaście młodych dziewcząt 


padło ofiarą 


Władze bezpieczeństwa w 
Poznaniu prowadzą śledztwo w 
sprawie ohydnych czynów, któ 
rych dopuszczał się handlarz 
skór Bartnicki, 

Oskarożny on jest o to, że 
zwabiał pod różnymi pozorami 
do swego mieszkania dziewczę 
ta w wieku od 7 do 12 lat i 
zmuszał je do czynów nierząd 
nych. ! 

Ofiarą zwyrodnialca padło 
Łilkanaście dziewcząt. Afera 
wyszła na jaw, kiedy jedna z 
dziewczynek zwierzyła się ro- 


Cór 


,dzicom, a ci donieśli o tym po 
licji. 

| |nnego rodzaju aferę obycza 
jową wykryto w jednej z restau 
racji poznańskich, gdzie właści 
cięl ułatwiał swoim stałym by 
walcom uprawianie  nierządu 
za wysokimi oczywiście opła- 
tami. Właściciela restauracji 
osadzono w areszcie śledczym. 


Śledztwo wykazało, że 
[wśród bywalców tej restaura- 
tcji było wiele znanych w Poz- 
naniu osób. 


cznym i gospodarczym”. ' Projekt usta 
wy będzie dziś przedłożony parla- 
mentowi. 

Projekt ustawy orzeka, że w pra: 
sie, teatrach i przedsiębiorstwach fil- 
mowych mogą pracować tylko osobe, 
należące do izby prasowej, lub izby 
teatralnej. 

Członkami tych izb mogą być tyl- 


ko obywatele węgierscy, przy 'czym 
liczba  członków-Żydów mie może 
przelonaczać 20 proc. ogólnej ilości 


członków. 

Ter sam stosunek procentowy ma 
być uwzględniony we wszystkich 
przedsiębiorstwach prasowych. 

Do izb teatralnych, adwokackich i 
lekarskich mogą być przyjmowani Ży 
dzi do wysokości 5 proc, póki sta- 
sunek chrześcijan do Żydów nie osiąg 
nie stosunku 80:20. 

Również w przedsiębiorstwach Lau 
diowych, przemysłowych oraz wśród 
pracowrików umysłowych ilość ży- 
dów mie może przekraczać 20 proc., 


Polska żądą 
kolonij ! 


ka zamordowała matke 


Tragiczma eksmisja pod Poznaniem 


*Vczoraj w południe rozegra 
ta się w Krzyżownicach pod 
Poznaniem krwawa tragedia ró 
dzinna. 

W dniu tym rans odbyła się 
eksmisja Elzy Matejowej, mę- 
żatki, która mieszkała w domu 


swej matki, Elzy Spajdowej. Po 
eksmisji NMatejowa powróciła 
raż jeszcze do domu i poprosi 
ła matkę o chleb dla dzieci. 
Matka jednak przyje!s ją ps- 
dobna bordro ślę, a nawet gro- 
ziła jej nożem 


Wówczas Matejowa w obro 
nie własnej porwała leżący o- 
bok szpadel i ugodziła matkę 
kilka razy w glowe, powod: 
jąc pękniecie czaszki i natych- 
mezo owa *mierć. Matejową a- 
resztowana 


a suma ich rocznych dochodów nie 
może przekraczać 20 proc, sumy po“ 
bicianej przez resztę pracowników. 

We wszystkich tych przedsiębior- 
stwach, które by nie zastosowały się 
ao ustawy, rząd może przeprowądzić 
zmiany na koszt przedsiębiorstw. Mo 
że również zarządzić przejęcie przed 
siębiorstwa. 

W przedsiębiorstwach,  posiadająr 
cych mniej niż 10 pracowników aż do 
nowego rozporządzenie, nie wolno 
zmniejszać Mczby pracowników chrze 
ścijan. 

Premier Daranyi oznajmił, że rząd 


stię żydowską uregulować także w 
stosunku do właścicieli ziemskich. 


pragnie w najbliższej przyszłości «| 
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Socjaliści przyjęli groźną postawę wobec Senatu — Nie uratuje te 
jednak rządu Bluma — Senat nie dał się sterroryzować | 


ogłoszeniu czekał się głosowania, którego |po 10 silników lotniczych dzien 


skiego, pozamykane kordonami 
policji na 100 — 200 mtr. od 
wejścia, szczególnie od strony 
bulwaru St. Germain i od stro 
ny bulwaru św. Michała. * 

Po godz. 6 - ej równolegle z 
kończącą się pracą w fabry- 
kach, zaczęły z różnych stron 
napływać liczne rzesze demon- 
strantów. W kilku miejscach 
na ulicach, prowadzących do 
Senatu, doszło już do. starcia 
między demonstrantami a po- 
licją, która wzywała do rozej- 
ścia się. 

Senatorowie, przeciw którym 
ta demonstracja. była wymięrzo 
na i których miała ona ząstra- 
szyć i skłonić do ustępliwości 
w stesunky' do rządu, posteno. - 
wili zamiast ustępliwośzi oks- 
zać na posiedzeniu komisji fi- 
nansowej jeszcze dalej, niż się 
spodziewano idące nięprzejed- 
nane i wrogie stanowisko w 
stosunku do projektów rządo» 
wych. ; 

Po referacie sen. Gardey'a 
komisja senacka uznała za zby 
teczną wszelką dyskusję i od 
razu 25 głosami na 33 senat) 
rów, członków komisji, odrzuci» 
ła pełnomocnictwa. Poza tym w 
związku z demonstracją senato 
rowie postanowili przeciągać i 
przedłużać posiedzenie Senatu, 
aby zademonstrować, że nie ma 
ją zamiaru ustąpić przed ulicą. 

Manifestacja zakończyła się 
na ogół spokojnie. Zaledwie 
den policjant i kilkunastu má- 
nifestantów zostało potłuczo- 
nych, czy poranionych, jedna 
tylko mała:restauracyjka zosta 
ła przez denionstrantów zdemo 
lowana. 

Faktem jest, że demonstra- 
cja zgromadziła jędnak mniej 
uczestników, niż spodziewali 
się organizatorzy. 


Marsz. Budienny w nielasce 


Odekrano mu stanowisko inspektora 
MOSKWA. Pogłoski o niała- | wa. 


sce marsz. Budiennego, którego! 
popularnie 
szym  kawalerzystą czerwonej 
armii" potwierdzają się. 
Marsz. Budiennego pozbawio 
no stanowiska inspektora czer- 
wonej armii. Nowym inspękto-. 
tem mianowano gen. liulen.- 


Wkrótce odbędzie się proce 


nazywano „pierw- jb. komisarza przemysłu wojen 


nego Ruchimowicza i jego za- 
stępcy Muklewicza, którzy 6d 
dłuższego czasu przebywałą w 
więzieniu na Łubiange w zwiąźż 
ku z dszerganiżmcją w przemy 
je wojennym. ` 


Konsul japoński zabity 


w katastrofie 
HAMBURG. Wczoraj wyda- 
rzyła się w. pobliżu Hamburga 
traśiczna katastrofa samochodo 
wa, której ofiarą padł m. in. ja 
poński konsul generalny w Ham 
burgu Sentaro Yede; który po- 
niċsł śmierć na miejscu. 


'lem generalnym, 


samochodowej 


go zarzucił na mokrej szasie i 
uderzył o przydrożne drzewo 
Wszyscy pasażerowie odnieśli 
ciężkie obrażenia. Pozą koņsú 
który zmarł. 
ciężko ranni zostali jego syn. 


pewien Arńylik oraz niemiecka 


Samochód konsula generalne | siostra miłosierdzia 


St. 4 


Daro 


p n U S 


A E E T 


metr gospodarczy notuje pa 


arama 


prawe 


a statystyka znaczny i stały wzrost zatrudnienia 


Najbardziej widomym zna: 
kiem poprawy syiuacji gospo: 
darczej jest wzrost stanu zatruu 
nienia. Większa liczba pracują 
cych to rozszerzenie zbyiu, to 
wzrost dochodów skarbowych. 
Stąd olbrzymie znaczenie w pro 


gramach gospodarczych posz-| że według danych 


cześólnych państw posiada 
wzrost zatrudnienia. Na każ- 
dym bowiem państwie ciąży 
dziś wielka cyfra bezrobolnych 

Pomoc doraźna jesi wskazana 
ale nie rozwiązuje zagadnienia 
bezrobocia. Dziś domagają się 
wszyscy walki z bezrobociem, 
idącej w kierunku stwarzania 
nowych warsztatów pracy, no- 
wych możliwości zarobkowych 

IW niektórych państwach pro 
wiadzona jest szeroko zakrojo- 
na akcia ze środków pańsiwo: 
wych. Są to przeważnie plano- 
wo prowadzone roboty publicz 
ne. Gdzie indziej znowu przez 
ogóinę ożywienie życia gospo 
darczego różne przedsiębior- 
stwa prywatne zwiększają 
swój stan zairudnienia, a tym 
samym zmniejsza się odsetek 
bezrobotnych. 

W Polsce prowadzi się walkę 
z bezrobociem obu wyżej 
wspomnianymi sposobami, A 
więc z jednej strony przy po 
mocy finansowanych przez 
Skarb robotach publicznych o- 
raz dzięki odpowiedniej ogólnej 
polityce gospodarczej. Kładzie 
się nacisk w pierwszym rzędzie 
ma umożliwienie powstawania 
mowych warsztatów pracy, któ 
re w odróżnieniu od robót pu- 
blicznych, mających charakier 
sezonowy, zwiększyły na stałe 
stan zatrudnienia. 

Dane za styczeń i luty 1938 
przy porównaniu z odnośnymi 
danymi za rok ubiegły wskazu 
ją poważny i stały wzrost za- 
trudnienia we wszystkich gałę 
ziach przemysłu. 

W lutym 1938 było ogółem 
zatrudnionych w  śórniciwie, 
hutnictwie oraz w zakładach 
przemysłu przetwórczego 742 
tys. osób, gdy w tym samym 
okresie 1937 ilość zatrudnio- 
nych wynosiła 668.600. W stycz 
niu zaś 1938 cyfra ta wynosiła 
725.500. Widzimy więc stały 
wzrost, 

Jeszcze wyraźniej występuje 
to w poszczególnych gałęziach 
W przemyśle przeiwórczym za 
łrudnionych było w  siyczniu 
559.900 w lutym zaś 576.500, 
podczas gdy w lutym roku u- 
biegłego 522.000. W górniciwie 
w lutym roku ubiegłego 95.600 
w lutym 1938 106.800. W hut- 
nictwie zanotowano wzrost 


| 


| 


43.300 na 50.506, w metalowym 
ze 126.000 na 153.000, minerai- | 
cie w elekirotechnicznym 2 
13.000 na 16.000, a chemicznym 
z 42.000 na 46.000. 

Należy przy tym podkreślić, 
statystycz- 


nych wzrosła również ilość dni 
pracy. W przemyśle przeiwór» 


{nym z 42.300 na 47.700, wresz- į czym przez pełny tydzień praco 


wało w styczniu br. 388.000 ra 
boiników, a w lutym 424.000. 
Dla pełnego zobrazowania po 
łożenia gospodarczego wymie- 
nimy jeszcze, że w styczniu 


1938 naładowano dziennie na 
ko!ajach maszych 11.800 wago» 
nów różnych towarów, w lutym 
cyfra ta podniosła się do 
12.700, podczas gdy w lutym 
1937 wynosiła cna tylko 11.800, 
a więc tyle co w styczniu bie- 
żącego roku. 


Dod oroźhq busnetów i rewoloerów 


czerwoni wysyłają ochotników sudzoziemskieh na front 


NOWY JORK. — Prasa ame 
rykańska zamieszcza od pewne 
go czasu opisy o działaniach 
brygady międzynarodowej wal- 
czącej po stronie czerwonych w 
Hiszpanii. 

Z opisów tych wynika, że o> 
keło 9.000 ochotników, pocho- 
dzących zarówno z Ameryki 
Północnej jak i Południowej 
znajduje się w szeregach wojsk 
republikańskich. Bataliony cu- 
dzcziemskie zostały zdziesiątko 
wane podczas Ostatnich walk 
na edcinkach Teruel i Gandesa, 

Znany amerykański komuni- 
sta z Len Angeles Honeycom- 
be, który przebywał przez dłuż 
szy czas w Hiszpanii i który się 
schronił obecnie do Perpignan, 
oświadczył, że zaledwie 500 o- 
chctników amerykańskich po- 
zostało przy żcylu. i 

Wielu z nich po wygaśnięciu 
swych kontraktów, zawartych 
na przeciąg 6 miesięcy, domaga 
się powrciu do kraju. Jednak- 
że wofskowe władze republi- 
kańsłie pod groźbą bagnetów i 
rewolwerów wysyłają ochotni- 
ków cudzcziemskich z powro- 
tem na linię frontu, l 

Znany przewódca komuni- 
stów francuskich André Mar- 
ty, który jest przydzielony do 
głównej kwatery wojsk republi 
kańskich w Barcelonie, oświad- 
czył, że zastrzeli każdego o- 
chotnika amerykańskiego, któ- 
ry chciałby powrócić do swej 
ojczyzny. bir 

Honeycombe dodał, że do- 


wództwo wojsk czerwonych 
wykazało swą nieudolność i że 
tyiko dzięki waleczności od- 


działów międzynarodowych 
czerwoni mogli walczyć dotych 
czas. 
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:  laponia ku ad 
" peleałych žoinierzy 


- TOKIO. W dniu 16 kwietnia 
odbędzie się w Tokio, przy u 
| dziale cesarza, uroczysty ob- 
rząd ku uczczeniu pamięci 
4533 oficerów i żołnierzy japoń 
skich, poległych w Chinach. 
W świątyni Yasukumi zosta. 
ną złożone japońskim zwycza 
jem tabliczki z nazwiskami po- 
į ległych, a kraj cały przyłączy 
się do uczczenia ich pamięci. 
zachowując minutę ciszy. 


| BEZPŁATNA 
| PORADĘ PRAWNĄ 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 
Do TE 


AS 


Niezwykły romans w wiezieniu 


Sireżniczka więzienna na ławie oskarżonych 


Wczoraj w Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie toczyła się 
sensacyjna sprawa strażniczki 
więzienia w Łomży Mackiewi- 
czowej, i zawodowego złodzie- 
ja łódzkiego, Michniewicza, o- 
skarżonych o kradzież rzeczy, 
należących do więźniarek. 

Do wiadomości zarządu wię- 
zienia wpływały częste skargi 
więźniarek, które wychodziły 
na wolność, że spośród przed- 
miotów przez nie posiadanych 
giną cenniejsze rzeczy. Dowo- 
dziło to, że kradzieży dopusz- 
cza się ktoś z personelu wię- 
ziennego. sA |; 

Zwrócono uwagę na strażni- 
czkę Mackiewiczową, 


w kancelarii, ale początkowo 
brano to za kontakt ściśle służ 
bowy. 

Już w toku wszczętego do- 
chodzenia o kradzież rzeczy 
więźniarek, przekonano się jed 
nak, że nie był to kontakt na- 
tury służbowej, ale raczej ero- 
tycznej. O stosunkach tych 
świadczyły nader _ wymownie 
pewne ślady. 

Michniewicza poddano prze- 
słuchaniu i przyznał się on za: 
równo do utrzymywania stosun 
ków miłosnych z dozorczynią 
więzienną jak i okradania więź 
niarek. Kradzież dokonywał w 
ten sposób, że Mackiewiczowa 


której | wpuszczała go do kancelarii | 
kontakt z zawodowych złodzie| więziennej wówczas, kiedy by , 


, czyła stawianym jej zarzutom 
Przeprowadzono rewizję, nie 
wyłączając osobistej. 


U Mackiewiczowej znalezio- 
no krawatkę, należącą do jed- 
inej z więźniarek, Krawatki tej 
|Mackiewiczowa użyła zamiast 
pęzniętej podwiązki. Ponadto 
w piecu, do którego dostęp mia 
ła wyłącznie Mackiewiczowa, 
ujawniono inne rzeczy, będące 
własnością aresztantek. 

Mackiewiczowa i  Michnie- 
wicz stanęli przed Sądem Okrę 
igowym w Łomży, który skazał 
obydwoje po półtora roku wię 
| zienia. 

Od teso wyroku zaapelowali 
skazani i wczoraj Sprawa ta 


jem, odsiadującym karę w wię ły tam już przygotowane toboł znalazła się w Sądzie Apelacyj 


zieniu w Łomży, wę: się moc ' 
no podejrzany. ięzienie w 
Łomży ma bowiem dwa oddzia 
ły dla mężczyzn i kobiet, 
Mackiewiczowa uczyniła Mi- 
chniewicza porządkowym na 
oddziale i z tego tytułu miał 
on dostęp do korytarzy oddzia 
łu kobiecego. Często widziane 
48 letnią strażniczkę w towa- 
rzystwie 24 letniego złodzieja 


zamordował polskiego oficera 


sensacyjna spowiedź wieźnia po 20 latach 


Skazany za napad rabunko- | cie. Mordu dokonał wspólnie z 
wy na 20 lat więzienia, Dymitr | Dworzakiem. 


Korzjwo, który odsiaduje karę 
w więzieniu na Świętym Krzy- 
żu zeznał niedawno, że ma na 
sumieniu jeszcze jedną zbrod 
nię niewykrytą. 

W roku 1918 zamordował o- 
ficera Wojsk Polskich, Alek- 


sandra Mickiewicza, rabując 
zimu 18.000 rubli w srebrze i zło 
E 1 


Z polecenia prokuratora 
wdrożono dochodzenie i w miej 
scu wskazanym przez Korejwę 
znaleziono szkielet mężczyzny. 


W związku z tym odkryciem 
aresztowano natychmiast Dwo 
rzaka, który był znany z hu 
laszczego trybu życia. 
| DERT 


„Spółka szpiega z defraudantem 


Za skradzione pieniądze mieuczcwy kasjer chciał zwiedzić Polske 


Na stacji w Radomiu praco» 
wał w charakterze kasjera eks- 
pedytury Kędzierski. 


Mimo niezbyt dużej pensji 
kasjer ubrany był zawsze z wy 
szukaną elegancją i nie brak mu 
było pieniędzy na wesołe zaba 
wy z kolegami. 

W końcu wyszło na jaw, 
skąd Kędzierski bierze środki 
na te przyjemności. Gdy pew- 
ńego dnia nie przybył on do za 
jęcia, zainteresowano się jego 
nieobecnością. Przeprowadzona 
rewizja kasy wykazała brak 
6550 zł. Było to przed paru ty 
godniami. 

Powiadomiona policja roz- 
poczęła poszukiwania za zbie- 
giem i w rezultacie został on 


ujęty przed dwoma dniami. 


Dochodzenie ustaliło, iż Kę- 
dzierski udał się po dokonaniu 
sprzeniewierzenia do Warsza- 
wy i złożył 5.000 na książeczkę 
P. K. O. Resztę zatrzymał so- 
bie „na drobne wydatki”. 

Odwiedzając nocne lokale, de 
fraudant poznał w jednym z 


Targowskiego, karanego 9-mie- | 
sięcznym więzieniem za działa- 


stolicę, udając się do Pozna- 
cp) stamtąd zaś na teren Ślą- 


Po przybyciu do Będzina na 
stąpił sensacyjny zwrot w przy 
jaźni przestępców.  Targowski 
porzucił przyjaciela... zabiera- : 


jąc mu „na pamiątkę” portfei, | 
nich zmanego aferzystę Stefana | zawierający około 1000 zł. 


Rozgoryczony postępkiem to 
warzysza Kędzierski udał się 


nia szpiegowskie na rzecz jed-| w pościg za zbiegiem, nie po- 


neso z państw ościennych. 

Po wypiciu paru butelek wód 
ki obaj panowie przypadli so- 
bie do gustu i postanowili razem 
udać się na „gościnne występy” 
do innych miast Polski. 

Za pieniądze, skradzione 
przez Kędzierskiego, „koledzy“ 
zaopatrzyli się w zapas ubra- 


nia i bielizny, po czym opuścili k 


wiodło mu się to jednak, sam 
bowiem został 
przez policję sosnowiecką. Tar 
gowski podzielił jego los w kil 
ka dni po nim. 

Badany kasjer - defraudant 
wyznał, iż skradł 
kasy, chciał bowiem zwiedzić! 
Polskę, a nie miał na to śŚrod- 
ów 


aresztowany |leżli w kuchni 


EB, i i W f 
pieniądze z;o następującej treści: 


ki opuszczających więzienie. 
Z tobolków tych wyjmował 

cenniejsze przedmioty í łupem 

dzielił się z kochanką. Mackie- 


wiczowa kategorycznie zaprze- 


|nym, któremu przewodniczył 
, w-prezes Illinicz. 

| Obronę oskarżonej Mackiewi 
czowej wnosił adw. 
rek. 


Śmiertelna wygrana na loterii 
Pieniądze nie przynicsiy szczęcia 


Angielski robotnik, Jerzy 
Cuffin, wygrał w roku 1932 na 
loterii 20.000 funtów (okolo 
600.000 zł). Przed tym żył z żo 
ną szczęśliwie z pensji wyno- 
szącej 6 funtów tygodniowo i 
był bardzo zadowolony z życia. 

Po wygraniu na !oterii kupił 
wspaniałą willę składającą się 
z 8 pokojów, samochód i zaan- 
gażował szofera, któremu pła- 
cił tyle, ile przed tym zarabiał, 
Każdego rana napuszony jak 
paw opuszczał willę, kurząc 
śrube cygaro, wsiadał do auta 
jechał do banku, gdzie podej- 
mował pieniądze i udawał się 
do knajpy, skąd wracał do do- 
mu dopiero późną nocą, upity 
do utraty przytomności. 

Podobny tryb życia prowa- 
dził Cuffin w ciągu kilku lat, aż 
w końcu zmarł wskutek nad- 


|miernego rozpicia się. Pozosta- 
jwił w majątku tylko 5 funtów 
Pieniądze na pogrzeb wdowa 
po nim musiała sobie pożyczyć 
u znajomych. 
Pani Cuffin oświadczyła, że 
gdy dowiedziała się o wielkiej 
wyśranej, przypuszczała, że te- 
raz nadejdą dni beztroski. O- 
becnie jednak przeklina wygra- 
ną, która zburzyła jej szczęście 
rodzinne. Mąż zanim stał się 
tak bogaty, prawie że nigdy 
wieczorami nie wychodził z dò 
mu i rzadko zaglądał do kielicz 
ka. Nigdy między małżonkami 
nie dochodziło do sporów Pa- 
ni Cuffin nie wyobrażała sobie. 
że istnieje szczęśliwsze małżer 
stwo. Wielka wygrana nie przy 
|niosła jej szczęścia, a tylko kło 
poty. Obecnie pozostała ona 
ibez środków do życia. 


Samobójstwo 12-ietniego chłopca 
Powodem tragicznego kroku dziecka 
była... nieszczęśliwa miiość 


Koła towarzyskie Londynu z3- 
stały wstrząśnięte wiadomością o 


samobójstwie 12-letniego Herber | 


ta Statersa, syna znakomitego le- 
karza londyńskiego. 

Gdy rodzice chłopca wrócili w 
sobotę wieczorem z teatru, zna- 
zwłoki dziecka. 
Chłopiec zaopatrzył się w kłucz 
do szafy, w której ojciec przecho- 
wywał lekarstwa i otruł się. 

Na biurku ojca zostawił on list 


„Rozstaję się z życiem wskutek 


wiele cierpienia. Nie moglam jet 
nak żyć bez ukochanej.“ 

Rodzice ustalili, że chłopiec ko 
„,chał się w starszej od siebie o 4 
|lata córce sąsiadów. Wysyłał do 
„niej często listy miłosne, na któ- 
RZ nie otrzymywał odpowiedzi. 
| Malec tak się tym przejął, że po- 
stanowił odebrać sobie życie. 
Również wysłał list pożegualn: 
do ukochanej. 

Matka młodocianego san.obój- 
cy tak się przejęła tragiczne 
Śmiercią synka, że dostała wstęzu 


| 


, aieszczęśliwej milości. Musi“e mi su nerwowego i została pr<ewie- 
«wybaczyć, że sprawie wam tymiziona do szpitala 


Nr 102 


Z Wiednia do Warszawy jnę G., w której zakochał się, 


rrzyjochał mbzolwent tamte- 
czego uniwersytetu, niejaki P., 
i pos'anowił rozpocząć prakty» 
kę lekarską. W tym celu. pod- 
jął słarzmia o nestryfikowanie 
zagranicznego dyplemu. W mię 
dzyczasie jedaak poznał córkę 
zamożtogo przemysłowca, pan 


PE 


.J Wesoły 
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(zkawka 


— Co ja cierpię z moją żoną! 
— westchnął pan Pipnan. — 
Ona ma chroniczną czkawkę; 
Ona cnra r1 rana co nocy I w 
nocy też. I kiedy nią wstrząsa 
czkawka, to wszysiko w do> 
mu się trzęsie. To nie jest już 
czkayka, to jest jakaś czkawi* 
ca... Mam wciąż wrnżone, Że 
jest trzęsienie ziemi! Ja żyję, 
jak na wulkanie. 

— Czy pan już 
straszyć żonę? — 
czujązy ełuchacz. 2 

sn Pipman uśmiechnął się 

Z--0: 
"a fo. próbowałem stra- 
czyć?| Dobre tobiel Ja ją tak 
ras'raczyłem, że O mało ço sam 
nie umarłem ze sirachul 

— Krzykiem? 

— Ho, hel Krzykiem? Krzy- 
kiem pan nastraszy moją żonę? 
Pan jej nie znal Do jutra pan 
może krzyczeć i ona się nie 
przestraszył Nie, panie sZanow- 
ny! To było coś grubszego. 

— Manowicie? 

— Pedłożyłem jej pod łóżko 
o'tarda. I jak tyll-a gonn sta no 
łożyła, to petarda wybuchła. 
To był huk, jak z armaty. 
Wazysikie szyby wyieciały, a 
żona wypadła z łóżka. 

— No i o0? Pomogło? 

— Owszem. Ś:raciła czkaw- 
izg... Ale mowę też straciła! 

— Co takiego?! 

— To, tak, panie szanowny, 
z togo strachu zaniemówiła, 

— I co pan zrobił? 

— Przadłom z nia do dok'o 
ra. Doktóć mi powiedział, że 
izoba ją rastrrczyć, żeby od- 
e ROC Mo to eo znb? 

Znów podłożyłem pod łóżko 
no'ardą. Jeszcze dwa razy wię 
kozą, I znów był wybuch, że 
się sufit sypa 

— No i 067 Żona 
mowę? 4 

— Owszem, odzyskała. Ale 
czkawkę też cdzysttała. Na no- 
wo zaczęła ZI i jeszcze mo- 
człaj n/ż przed tym. . 

E misłoem robić? Podłoży* 
łem irzecią po'ardęl I znów 
przestała czkać, Ale mówić też 
przestała 

Trzeba było kłaść szwartą 
pe:ardę i . dit dl Mówię 
nanu, moje miecziianie wyślą* 
da, jak pobojowisko. Wszyst- 
Ly zrujnowere od wybuchów. 
ma tni kawałka całego 


próbował na- 
spytał współ 


odzyskała 


T 
szkła. 
— Ale, panie szanowny! Po 
ósmej pe'ardzie moja Żona się 
srzyzwycrała do wybuchów, 
już się nie boi i została prży 


czkatreel Ipl.. Ipl.. Przepra- 
szam! 
— Cs te? Widzę, że pan też 


ma cr" awlię? 

— Owszem. Od tych wybu- 
chów rozstroiłem sobie nerwy 
i dostałem nerwowej czkawki. 
Teraz my z żoną czkamy na 


dwa głosy. ja = 


zwłaszcza że jak sądzić można 
było z olaliczności, pesag wi- 
nień wypaść dość okazale. 

Rodzice pany chę!nym okiem 
pairzeli na konkury zagranicze 
acńo doktora i obiecali mu 
przyjść z pomòcą przež czas 
'rwania pracy mostryfikazyjnej. 

łody człowiek zgodził się: 
pensja każdomiesięczią w wy- 
zokości 300 zł, wyelwipowarie 
i prezenciki, wynosiły prze. 
sież więcej, niż młody lekarz 
mógł zarobić w pierwszych cza 
sach praktyki. Nic też dziwne” 
go, że praca mad nożtryfilkowa» 
niem dyplomu. przedłużsła się 
w sposób niebomierny, Wciąż 
wyrastały nowe rzekome prze- 
zzkody. | 

Tak przez 3 lata p. P. pozo- 
stawał na u'rzymaniu rodziców 
> G. mając na swe usprawied- 
wienie, że pracował nad ño- 
«'ryfkaeją dyplemu, o którą za 
sięgał w Uaniwersyiecie Stefa- 
1a Batorego w Wilnie. Dzień, w 
ttórym P, złożył końcowe egza 
miny, zamiast dniem radości 
stał się dla rodziny G. dniem 
omutku i rozpaczy. Zagadnięty | 


Barcelona tonie w ciemnościach 


Zakłady przemysłowe zostaly un'eruchomione 


jeji została przerwana, a tram- 


SARAGOSSA.  Bezpośred- 


'arszawSki lekarz uwodziciel 


przez 3 lata oszukiwał narzeczoną i przegrał proces 


bowiem o termin ślubu dr P. o- 
świadcżył, że z małżeńsiwa te- 
zygnuje, gdyż charaktery jega i 
młcdej panny nie zśadzają się. 

Po kilku dniach do rady wy» 
działowoj Uniwersytetu w Wil- 
nie wpłynęło donics'en'e z pod 
picem matki panny G. \7 donic 
cieniu tym przedsiawiono sicsu 
żek młodego lekarza do panny 
G. i nazwano go oszus'em, u- 
wodzieielem i darmozjadem. 

Sonat Uniwersytetu nakazał 
dr P, oczyszczenie się ze sta- 
wianych mu zarzutów. Dr P. 
chząc nie chegë, wytoczył nie- 
dosziej teściowej skárgęą o znie 
zławionie. W toku dochodzenia 
okazało cię jednak, że autorką 
donies'enia nio była pani G. a 
!ej córka, narzeczona dr P. 

ten sposób zamiast na ślu 
sie młodzi spotkali się ze sobą 
-aprzceciwko siebie przed Są- 
dem Grodzkim. 

Oskarżona G. żaofiarowała 
orzeprówadzenie dówódu braw 
dy, wyjaśniając, że dr P, jest 
rzeczywiście nvzodzicielen 
gdyż przez cały 3 letni okres, 
nim doszło do porzucenia, u- 
'rzymywali ze sobą kontakt, ni 


nim nasiępstwem zajęcia przezł cje unieruchomione. 


powsiańców zapory wodnej 
Tremp jest unieruchomienie pra 
wie wszys'kich zakładów prze- 
mysłowych w Barcżlonie, któ- 
rych instalacje elektryczne zasi 


lane były prądem z elektrowni | % 


sprzężonej z tą zaporą. 
Barcelona jest prawie zupeł 

nie pogrążona w ciemności, pra 

ca w fabrykach broni i amuni- 


Grnślica pluc jest nieubłaganą I eo 


roczbig, nie robiąc różnicy dla plci, 
wieku i stanu. kosi miiiony ludzi. — 
Przy zwalczanie chorób płucnych 
bróachitu uporczywego  mzczącećo 
kaszlu, grypy itp stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAN - AGE 
który, ułatwiając wydzielaniu się 
p.wociny, wzmacnia organizm i Samo: 
poczucie chorego oraz powiększa wa: 
ge ciała i usuwa katżel. 


RADIO |; 


SOSOTA, 9 KWETNIA. 

6.15 „Kady ranne”. 6.20 G'mnasty- 
ka. 640, Muzyka (ptvty). 7.06 Dzieł- 
nik poranny. 715 Muzyka (płyty! 
8.00 Audyc'a d!a szkół, 8.10 — 11.15 
Przerwa, 11.15 Audycja dla szkół: 
,Śbiewajmy piosenki”.. 11.49, Pieśni. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audvcja po 
łudniowa. 13.000 — 15.30 Przerwa. 
15.30 W'adomoścsi fospodarczą. 15.45 
Teatr Wyobraźni dla dzicz. 16.15 
Konsart rozrywkowy, 16,50 Poqadan 
Ka aktualna. 17.00 Higiena w daw- 
nych czasach — pogadanka. 17.15 Re 
cital fortepianowy. 1750 Nasz pro- 
śram. 18.00 Wiadomości snortowe. 
18.10 Podadani:a społeczna. 18.19 Mr 
zyka lekka fnłvty). 18.30 Profram na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Au 
dycia dla Polaków za granica. 19.59 
Pofgadanka aktualna. 20.00 „Fiołak £ 
Montmartru” —oporetka. 22.00 „Proś 
by i rozkazy” skecz. 22.15 Kon- 
zert Orkiestry Marynarki Wojennce!, 
22.80 Ostatnie w'zdomyści. 

WARSZAWA it (Mokotów) 

13,00 Koncert ponularny 
1400 Parę informacji, 14.03 Profram 
na futro. 1410 Koncert rozrywkowy 
kija 15.00 Pogadanka  al:tualna. 
15.10 Wisdomości sportowe. 15.15 
1000 taktów m"zyki. 16.15 — 18.00 
Przerwa 189 Muzyka lofta fo*rtyt.| 
18,30 Recital śpiewaczy. 
nert rozrywkowy [nłytv). 19.55 Życia 
kuftutntns stolicy. 20.00—22.00 Przer 
wa. 2200 u„Śtef>n Georga" — kwa- 
drane poezi. 22.13 Konsz-t amarr- 


georgy (płyty) : 


(płyty). | 


18.55 Kon-| 


Mimo apelu generaliiad do 
ludności o zachowanie spokoju 
i mimo obietnicy Cos'arczenia 
prądu elektrycznego 2 innego 
źródła, panuje w mieście pani- 


a. 
Niepokój ludności powiększy 
ła w znacznem Ss'ODniu rizens- 
rzana ostatnio wiadomość, ja- 
koby rząd miał się przenieść do 
Walencji. 

Równocześnie wojska pow- 
a'ańcze zyskują wciąż na iere- 
nie, posuwając się, m'mo roż- 
paczliwego oporu oddz'ałów rzą 
dowych, w kierunku dróg z Ta 


czym małżoństwo. Sąd Grodz- 
ki zaclirrowane dowody odrzu 
sil, wychodząc z założenia, że 
zą to cheficzności dolyczzce 
Życia prywatnego i dowód praw 
dy nie może być przeprowedza 
ay. Zapadł vyro, ekazu'ney u- 
Karaną już lócsm pannę G. na 
2 tygodnie aresztu. 

Na innym Bianowisku stanął 
Sąd Okręgowy „przesłuchał 
świrdlków i, tżnając, Że zatzu‘ 
zo do działania oszułzańczego i 
uwedzicielsz'cgo jest prawdzi- 
wy, pannę G. uniowinnił Tym 


rázom  oskarżycioł gryvn'ny 
dr P. wniósł kasacie do Sądu 
Na'wyższego. 


czoraj pikantna tu sprawa 
znalazła się na forum  nalwvż- 
szej instancji sądowej, Ssd Na: 
wyższy nie donatrżył się żadne 
*o uchybienia i wyrok uniewir 
uiafacy pannę G. zatwierdził. 

ecnie 


Nba sobie, fak delikatna 
byla skóra tych pięciu maleństw 
urodzonych przeć czzsżm I Dlatego 
lekarze potscil tylko ciejek oliwkowy 
dla ich pislygnowania. Później wy- 
brali jzdno mydio i to na ólejku oliw- 
kowym... Palmolive 

Jaka cenna rada i dla Ciebie, 
Piękna Pani, jeśli praznicsz zdobyć 
czystą cerę I skórę gładką, lak aksa- 
mit, Powierz starania o piekno wlas- 
ne 1 dzieci mydłu Palmolive. fes to 
mydio piękności zapewniające sawe 


veja I Camarasa, podczas gdy sze doskonałe rezultaty, 


xolumny legionistów znajdują 
się już w bezpośredniej bliskcś 
zi Toriosy. 

Wojska rządówe usiłowały 
dokonać dywersji na froncie 
Guada'ajsra, gdzie odniosły na 
wet przejściowe sukcesy, kontr 
ofensywa jednak powsiaiców 
zmusiła je do coiltięcia się po 
poniesieniu znacznych sirat, do 
yóżycyj wyjściowych. 
| = A EE a 

LIST DŁUŻNIKA 

— W tym tygodniu nie mo- 
głem, niestety, nic panu wpła: 
cić, ale w przyszłym tygodniu 
otrzyma pan dwa razy tyle, | 


„„Ż chwilą gdy można było użyć 
Mmydid z wedą, wybraliśmy wyłącznie 
mydło Palmoliva do codziennej kąpieli 
tych sławnych w całym świecie dzieci". 


© Alin. Bu, Bot 


Zauf na urzędniczka w Tarnowie sprzeniewierzyja 17.196 zlctych 


W najbliższych dniach roz- 
pocznie się w Tarnowie sensa- 
cyjny próces przeciwko zaufa- 
nej urzędniczce miejscowej 
„ O., starszej, samotnej pan- 
nie Stanisławie Królikowckiej, 
która dopuściła się na szkodę 
tej instytucji delraudacji, się- 
gniacych sumy 17.196 zh 

SŁ Królikowska 


lat pracowała w charakterze u- | równać A w " 

w Tarnowie, a|czek” kradła 
w roku 1932 objela prowadze- | gdzie wydała pieniądze, nie pa 
nie lombardu istniejącego przy | mięta. 


rzędniczki KKO 


KKO. W roku 1937 przeszła na 
emeryture, a agendy kierownte 
ka lombardu objął p. Roman Ja 
sica. 

Na początku bieżącego roku 
soorządzając $pis inwentarza 
Jasica wykrył pewne niedokład 
ności kasowe, © czym zawiado 
mił dyrekcję KKO, Wszczęte 
w tej sprawie dochodzenia u- 


stality, że Królikowska zdełrau! dniach niezwykłą wizyię. 


dowała 17.196 zł. 

Pierwszego nadużycia doko- 
nała Królikowska 23 czerwca 
1932 roku, przywiaszczająć sb 
bie z kasy 150 zł, Wyzyskując 
zaułanie jakim się cieszyła i 
rutynę nabyta w ciąsu dłuso- 
letniej pracy brnęłą coraz bar 
dziei na drodze występku. Po- 


i traf” c-a tak sprytnie overo- 


ay. 2203 — 1.00 Mużyką lekka i ta- | 


wzć royeiani w. ksjętnch ka- 
sowych i magazynowych, że de 


i piero pó jej przejściu na eme- 


przez 28 nak nie była w możności wy- 


DINGCL- CONT 


Pożyczył zbirowi na bilet 


Najbardziej zagadkową w 
tej sensacyjnej aferze jest oko 
liczność, w jakim celu dopuści : 

Aresztowana Królikowska |ła się Królikowska tych defrau 
przyznała się do zarzucanych  dacji. Osoba starsza, samotna 
jej czynów. Początkowo przy- |licząca obecnie ponad 60 lat ży 
wiaszczyła Sobie pieniqdze z jła bardzo oszczędnie i powsze 
kasy, przypuszczając, że bę- chnie przypuszczano, że odkla 
dzie mogła je zwrócić. Gdy jed | da jeszcze pieniądze z pensji 
Prokuratura Sądu Okręgowe 

„poży- |go w Tarnowie ukończyła już 
Na co i| dochodzenia i obecnie przygo- 
towuje akt oskarżenia w tej 
sansacyjnej sprawie. 


fraudacje te wyszły na jaw do 


ryturę, 


dalej. 


rzeczyw'śwe 290%b 
maune PACTA 


ru 


ERN 


Nezwykla wizyła wiemywa za 


Adwokatowi bęedzicńskiemuļ go odejściu zawiadomił o tj 
Gliksmanowi złożono w Z niezwykłej wizycie policję, 
gło 


Gadlewskiefo za.rzymano, O- 
sił się do niego elegancko ubra | kazało się, że jest zawodowym 
ny jegomość i, przeds'awiając| włamywzaczem i przybył na go 
się za wiamywacza i kasiarza| ścinne wysiępy do Zagłębia z 
Wacława Godlewskiego, oświad| Brześcia nad Bugiem 
sżył z rozbrajającą sżezorośc ą 
że zamorza do osaś whm-n'a 
w Dąbrowie Górniczej. Ne| że 
u'zł jednak pieniędzy na pod- 
róż prosił, aby adwokat poży- 
`=} mu 2.70 zł. 

Adwo'at wręczył God!cw- 
skiemu dwa złote i zaraz po je 


Równosześnie  s'wiezdżono, 
podobna wizyty Godl-wcki 
składał w ciągu osta'nich dni 
różnym  instyiucjom i osobom 
srywa'n'm. God'ews'izfo prze 
razżno do dyspozycji władz są 
dowych 


Str. 4 


TADEUSZ RYS 


Tadeusz znalazł się w domu Niemców. Matka-Niemka, 
podejrzewając, że jest szpiegiem pobiegła do policji by go wy- 
dać, ale jej córka w międzyczasie zawiadomiła go o śrożącym 
nicbezpioczeństwie, ujęła jego rękę i wraz z nim wyszła z miee 
szkania. 

Dziewczyna prowadziła Tadeusza, tak jak gdyby 
był małym dzieckiem. Znaleźli się teraz gdzieś na 
ciemnymi psdwórzu, stąpali po grząskiej ziemi. 

Słyszał urywany, szybki oddech dziewczyny. Nie 
wypuszczała z dłoni jego ręki i szeptała po cichu: 

— Proszę pana, matka poleciła mi pana strzec, 
żeby pan nie wyszedł z domu. Ale ja będę musiała 
wrócić i sama siebie związać... Inaczej nie potrafię 
wyułumaczyć matce i policji w jaki sposób pan 
zbiegl... 

— Ależ, moja droga dziewczyno, przecież pani 
mnie nie zna wcale, czemu się pani dla nieznajomego 
tak poświęca? à 

Nie odpowiedziała. Namyślała się jak widać, co 
ma odrzec. Wokoło panowała cisza i ciemność, tyl- 
ko z dala migotały światełka. Dziewczyna w końcu 
odpowiedziała szeptem: 

— Szkoda mi pzna... Ma pan takie piękne oczy... 
A przecież szpiegów rczstrzeliwują natychmiast... 

— Nie jestem szpiegiem. Zapewniam panią, że 
nic nie mam wspólnego ze szpieśosiwem. 

— Wiem... Ale moja matka... Wie pan ona jest 
bardzo podejrzliwa... No, śpieszmy się, nie ma 
czasu... 

Dobiegli do jakichś drzwi. Dziewczyna wyjęła 
z fartucha kluczyk i otworzyła te drzwi. Rozległo 
się jakieś ciche skrzypienie. 

— Ostrożnie — powiedziała, — Tu kilka schod- 
ków. Niech pan uchwyci moją dłoń. 

Tadeusz poczuł zapach kartofli i siana... Począł 
powoli i ostrożnie schodzić na dół. 

— Tu przechowujemy warzywa i siano. Matka 
moją nigdy tu nie przychodzi, mówiła tonem, który 
znamienował, że jest dumna z tego, co teraz czyni. 

— Matka moja szła tędy i spadła ze schodków, 
odtąd twierdzi, że tu jakiś zły duch ją uraczył i nie 
chce tutaj przychodzić... Zawsze posyła mnie... 

— A czy nie macie służącej? — pytał Tadeusz, 
chcąc wiedzieć, czy jest tu zupełnie bezpiecznie. 


Taicmnice szpiegostwa 
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zapukał do pokoju 


Grigoriew 
„pana Dietricha" i gdy ten mu o- 
tworzył, oświadczył, że jest z żan- 


wychodząc. 
darmerii i poprosił o dokumenty. 
„Pan Dietrich* zadośćuczynił jego 
żądaniu i wręczył mu paszport. 

Grigoriew uważnie przeglądał 
paszport, przerzucając kartki. Na 
gle zauważył czerwony papierek. 
Wyjął go i przeczytał, Momental- 
nie zmienił się wyraz jego twa- 
rzy. Ze zdziwieniem spojrzał na 
uśmiechniętą twarz mężczyzny o 
długiej siwej brodzie i oświad- 
czył: 

— Proszę mi wybaczyć, pan 
chyba rozumie, że nie wiedziałem, 
dlaczego mi pan od razu nie po- 
wiedział, że pan jest... 

Grigoriew urwał w połowie i 
zwracając się do służby, rzekł: 

"m Możecie już iść, tu zaszło 
pewne nieporozumienie... 

A gdy został sam z 
Dietrichem*, oświadczył: 

—— Mogła z tego wyniknąć bar- 
dzo komiczna historia. Wydawał 
mi się pan podejrzany i z tego 
względu postanowiłem pana ob- 
serwować. A więc pan jest rów- 
nież naszym człowiekiem? 


cie „pana 


Jabłonowskiego. 


należały przecież 


„panem 


się stąd wymknąć, 


lem Dietrichem, przyjechałem z| 
Petersburga, aby obserwować; rządku 
szpiegów, kręcących się po War-; 


czyć, jestem bardzo zajęty... 
Grigoriew stuknął po wojsko-; na wszystkie strony. 
wemu cbcaszmi i opuścił pokój 
„pzna Dietricha", 
— Jakim łamanym rosyjskim 
językiem mówi ten dyplomowany: ka? 


i zapytał: 


DZIEŃ ZAPŁAT 


STRZĄSAJĄCA POWIEŚC O BOHATERSTWIE, —> | 
MIŁOŚCI 3 POŚWIĘCENIU 


Sensacyjna afera pulio ynika Redla 
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kapitan.. — pomyślał Grigoriew, 


Podejrzenie nie opuściło go cał 
kowicie, mimo, że czerwony pa- 
pierek, który znalazł w paszpor- 
Dietricha“ 
mówił: że „Anatol Dietrich, kapi- 
tan dyplomowany semionowskie- 
go pułku, został wydelegowany 
do Warszawy w ważnych spra- 
wach służbowych“. Na dokumen- 
cie figurował podpis pułkownika 


Jednakże Grigoriew w dalszym 
ciągu miał wątpliwości. Zdawało 
mu się, że dokument ten jest sfał 
szowany. Tego Srp rzeczy niej — Czy zauważył pan kiedy on 

o 

Grigoriew opuścił hotel i zatrzy- 
mał siẹ po przeciwległej stronie raz... tak, ma pan rację. Nie wi- 
ulicy. Jeśli to nie jest dyplomo- działem, aby taki jegomość wcho 
wany kapitan Anatol Dietrich — | dził do hotelu. 

pomyślał agent, a tylko jakiś po- 
dejrzany osobnik, to w obawie 
przed aresztowaniem go postara 


Grigoriew stał na czatach po- 
nad godzinę. Z hotelu wychodzili 
różni ludzie, między innymi rów- 
nież pewien wysoki tęgi mężczy- 

— Tak, mój panie, jestem dy- Zna o czarnych bokobrodach, ale 
plomowanym kapitanem, Anato- stary Dietrich nie pokazał się. 
— A więc wszystko jest w po- 
pomyślał Grigoriew, 
zamierzając już odejść, w tej sa- 
szawie. A teraz preszę mi wyba- | mej chwili ujrzał portiera, który 
| wybiegł z hotelu i rozglądał się: fonował do „brygady  szpiegow- 


Grigoriew zbliżył się do niego, dział o swej przygodzie. Wkrótce 


— Co się stało? Kogo pan szu- mów z oficerem na czele i prze- 


a=" mej 


— Przed wojną mieliśmy służbę, ale teraz czasy ` 


się zupełnie zmieniły, Niech pan tu zostanie do pół- 
nocy, — powiedziała drżącym głosem. — Gdy matka 
mc;a tylko uśnie, przyjdę... Przyniosę panu jedzenie... 
Ma pan tu siano i może się pan dobrze wyspać... 

— A czy zamyka mnie tu pani? — zapytał za- 
niepokożony Tadeusz. 

Chwilę miał wobec niej podejrzenie, że gra 
z nim teraz, pragnie go zamknąć by nie uciekł, a po 
tym oddać go w ręce policji, jak zwykłego szpiega. 

Ależ nie.. To podejrzenie wydało mu się wnet 
śmieszne. Ta dziewczyna jest zbyt prosta i bezpo- 
średnia, by się miała zdobyć na taki kawał. Po pro- 
stu spodobał się jej, a teraz drży z pożądania... 

— Oczywiście muszę pana zamknąć — odrze- 
kła dziewczyna. — Matka mogłaby poznać, że tu 
ktoś jest. 

— Ma pani rację! Jaka pani jest dobra, moja 
droga dziewczyno! 

— Do widzenia, drogi chłopcze... — padła nagle 
w jego ramiona. 

Znów ucałował jej wargi, odwzajemniła mu się 
namiętnym pocałunkiem. Ale wnet wyswobodziła się 
z jego remion, szepcąc: 

Każda chwila może teraz zaważyć 

Ciemno było, Tadeusz nie widział nic wokoło. 
Słyszał tylko, jak dziewczyna wyszła i za':zasnęła 
za sobą kłódkę. 

Tadeusz pozostał sam w komórce. Miał wiele 
czasu do rozmyślania. Począł zastanawiać się nad 
nowopows:ałą sytuacją. Po co właściwie uległ na- 
mowie dziewczyny i pozwolił zamknąć się w tej 
komórce? Czemu nie zostawił jej tu i nie poszedł 
sam dalej w drogę? Zapomniał nawet zapytać, gdzie 
się teraz znajduje. 

Ale przecież i tak nie miał teraz siły, by wędro- 
wać dalcj, Jest tak zmęczony, że odszuwa ból w 
całym ciele, w kościach. Czyż nie jest wyczerpany 
swymi dotychczasowymi przeżyciami? 

Nie, na pewno nie dałby teraz sobie rady, nie 
potrafiłby pójść dalej. 

Tadeusz padł na siano i natychmiast usnął. 


36 
Niemka - matka, wzburzona z powodu tego 


W jakieś dwadzieścia minut po 
pańskim odejściu był telefon do 
„pana Dietricha“, Służący udał 
się do jago pokoju, aby go we- 
zwać do telefonu i stwierdził ze 
zdumieniem, że pokój był pusty. 
Przeszukaliśmy cały hotel, ale 
nie znaleźliśmy go, a przy tym 
nie zauważyłem, aby wychodził... 

— Ja też nie... przerwał Grigo- 
riew portierowi, obrzucając go 
spojrzeniem pełnym zdumienia— 
no, niech pan dalej opowiada. 

— Nie już nie mam do doda- 
nia, nie wiem gdzie się podział 
ten Dietrich. Siedzę przecież cią- 
gle przy wyjściu i widzę kto 
wchodzi lub wychodzi z hotelu, 
jego zaś nie dostrzegłem. Jeśli 
nawet uciekł, to w jaki sposób, 
którędy? 

— Czy zauważył pan pewnego 
wysokiego tęgiego jegomościa o 
czarnych bokobrodach? — przy- 
pomniał sobie nagle agent. 

— Tak, zauważyłem go. 


wyraźnie 


go: 


rzadkości. | wchodził do hotelu? 


— Czy widziałem? Zaraz... za- 


— Jeśli tak, to sprawa jest ja- 
sna: jegomość o czarnych boko- 
brodach i pan Dietrich to jedna i 
ta sama osoba. Ale jegomość ten 
nie tylko pana oszukał, ale rów- 
nież i mnie — dodał Grigoriew z 
oburzeniem — musi to być nie- 
bylejaki ptaszek. Zwiał mi spod 
ręki! Teraz należy przeprowa- 
dzić rewizję w jego pokoju — za- 
wołał QGrigoriew. — Może tam 
natkniemy się na jakiś ślad. 

Grigoriew natychmiast zatele- 


ARR LR: =. ij ań 


trzeba... 


skiej“, przy żandarmerii i opowie- 
do hotelu przybyło kilku żandar- 


prowadziło rewizję w pokoju, 


ZN Z O O AO M OO OAI a A 


— Doskonale się składa, że pa- który zajmował „pan Dietrich“. 
na spotkałem — odparł portier —; W pokoju nie znaleziono nic po- 
dejrzanego. „Pan Dietrich“ wido- 
cznie wszystko włożył do walizki, 
którą zabrał ze sobą. 
znaleźli tylko małą kartkę, 
której było napisane złym języ- 
kiem rosyjskim: 

„Proszę zameldować pułkowni- 
kowi Jabłonowskiemu, że niepo- 
koiliście mnie. 

Żandarmi kilka razy przeczy- 
tali kartkę, dziwiąc się jej treści. 
Czy to był żart? Czy ten Dietrich 
kpi jeszcze z nich? A może nie 
były to wcale drwiny? Jeśli jed- 
nak był w kontakcie z pułko- 
wnikiem Jabłonowskim, dlaczego 
w taki tajemniczy sposób ulotnił 
się, czego się obawiał? 

Również i w „brygadzie szpie- 
gowskiej* mocno się dziwiono tej 
tajemniczej sprawie i 
naczelnik brygady, 
żandarmerii Lieskow, zatelefono- 
wał do pułkownika Jabłonowskie 


— Czy to sztab generalny? Pro 
siłbym pana pułkownika  Jabło- 
nowskiego... 
Tu mówi pułkownik Lieskow z 
żandarmerii, hasło „Minin i Po- 
żarski“, Czy jest panu znany nie- 

jaki Anatol Dietrich? Chciałbym 
Grigoriew klasnął w dłpnie. wiedzieć czy to pański człowiek, 
ponieważ jegomość ten jest wplą 
tany w tajemniczą historię. 
— Co się stało z tym Dietri- 
chem? — zapytał zaniepokojony 
Jabłonowski. 
Lieskow opowiedział mu znany 
nam już przebieg wypadków. 
— Ach, pańscy niezdarni żan- 
darmi! — zawołał Jabłonowski— 
Zawsze są tam, gdzie ich nie po- 
zawsze mam z nimi to 


— Kimś 
szym niż urzędową osoba — do- 
nerwował się Jablonowski — Jest 
tą jeden z naszych naibardziej no | nował właśn** Dietrich. 
Ważanych mężów. zaufania. Znai 
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spotkania i zła na córkę za jej opór, biegła raczej 
aniżeli szła w sironę posterunku policji, by zawia- 
domić o tajemniczym przybyszu. Do pos:erunku by- 
ło aż przeszło trzy kilome:ry drogi. | 

Postępowanie jej córki gorszyło ją bardzo, po- 
stanowiła nauczyć ją. Gdy tylko wróci od domu, 
natychmiast napisze list do jej narzeczonego, pana 
Gcezke i zawiadomi go, jak córka posiępuje wobec 
swej matki, : 

Po drodze spotkała kilku znajomych, ale niko- 
mu nie opowiedziała, dokąd idzie i w jakim ceiu. 

Po co ma o tym opowiadać? Ludzie mośgą wy- 
gadać się, albo powziąć jakieś podejrzenie wobec 
niej. Nic dobrego z tego nie przyjdzie. Lepiej, jeśli 
jak najprędzej dobiegnie na posieruzek i jeśli o.aże 
się, że ten bubek to naprawdę szpieg, wiedy ona — 
pani Matylda Mannheim o:rzyma na pewno wynzgro- 
dzenie. 

To co pani Mannheim nazywała Polizei-Pre- 
sidium, był to zwykły prowincjonalny pos.erunek 
policji, w kiórym urzędowało (rzcch policjantów 
i cywilny sekre.arz. 

Pani Mannheim weszła do kancelarii, gdy sekre- 
tarz grał właśnie w kariy z jednym z poïc;antéw. 
Gdy zauważył, ża kics wszedł, zmrużył oczy, jak 
gdyby chciał się lepiej przyjrzeć, kio tam jest. 

O co chodzi? — zapytał zaśnicwany. 

— Jesiem Matylda Marnheim z Prostkcn. Wła- 
ściwie, z okolic Pras' len... 

— Ale o co chodzi? — zapytał niespokojnie se- 
kre!arz, przegiądając tvojo kariy. 

— Sprawa jesi rzsiępująca — westchnęła pani 
Mannheim — Przed pięciu godzinami szlićmy drogą 
i zaurzażyliśmy zemdlozego młodego męższ znę...... 
Drwale pomogli nam go zanieść do nas do comu, bo 
nasz dom był najbiiżej.. Jestem bardzo litościwa... 
Zawsze w poirzebie przychodzę ludziom z pomocą... 

— Ale co się siało? Niech pani powie krótko 
o co chodzi? 

— Właśnie, mój panie, muszę opowiedzieś, jak 
się to wszystko stało. — odrzekła pani Mannheim— 
A więc drwale przynicśli do mnie miodzieńca, któ- 
ry zemdlał. Po tym wrócił do siebie, najsamprzód 
myślałam, że umiera... 

Sekre.arz walnął pięścią w stół i krzyknął: 

— Ale od siu tysięcy par beczek prochu — o co 
pani chodzi? Zaraz wyrzucą panią siad!!! 

Pani Mannhcim odrzekła wielce zdenerwowana: 

— Chodzi o to, że pan się na mnie złości, a ja 
złowiłam szpiega... 

— Szpicga? — wykrzyknęli naraz wszyscy — 
Gdzie on jest? 

— Wysłuchajcie teraz, to opowiem od począt- 
ku — odrzekła triumlująco pani Mannheim, widząc 
jakie wrażenie wywarły jej słowa. 

(Dalszy ciąś jutro) 


— 


Żandarmi 
na 


GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZĘBÓW. 


ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSŁRÓW marna. 1 - KOGUTKHIH 
PATRZCIE JAKIE PROSTKI WAM DAJĄ 
GOvĘ | TYMI TE 


Żącasci PROSZKÓW „MIORENO-NERYVOSIN" 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 


TO R E B KAC H KIBIENICZNYCH. 


Anatol Dietrich*. 


AOCYWNICTW 


duje się on w Warszawie ściśle 
tajnie i niepokojenie tej osoby, 
posiadaj:ycej dla nas kolosalne zna 
czenie, może nam przynieść ol- 
brzymie szkody. Ale nie rozu- 
miem głupoty pańskiego Grigorie 
wa. Z chwilą gdy Dietrich wyle- 
gitymował się dokumentem wysta 
wionym przez wyższe władze, po- 
winien był się cddalić i nie ro- 
bić wrzawy w okół jego osoby. 

— Wrzawę narobił przecież 
portier hotelu. 

— Wrzawa ta jest właśnie b. 
niebezpieczna. Musi pan ukarać 
dyscyplinarnie tego Grigoriewa — 
takie głupstwa mogą nam przy- 
nieść wielkie szkody. 

— Dobrze, zastosuję się do 
pańskiego życzenia, panie pułko- 
wniku — rzekł Lieskow. 

Po odłożeniu słuchawki Jabło- 
nowski nerwowo zaczoł spacero- 
wać po swym gabinecie. Rozu- 
miał, że „pan Dietrich“ musi być 
oburzony, ponieważ najdrobniej- 
sza nieuwaga może donrowadzić 
do zdemaskowania go. Szdził Ja- 
błonowski, że po tym wypadku 
„pan Dietrich“ chyba już opuścił 


w końcu 
pułkownik 


Panie pułkowniku? 


samo. Warczawę. Ale w tym samym mo 
— Czy pan Dietrich jest ZĘ | mencie gdy Jabłcnowrski pomy- 
dową osobą? — zapytał Lieskow. ślał o tym, rczległ się dzwonek 


znacznie poważniej-| tel-fonu. 
Jabłonowski przyłctył słuch 


in do ucha i stwierdz”*, że telefo- 


«Dalszy ciąg jutro} 
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Kalendarz dnia 


SCZOTA 
Ksjężycz: wschód 


W ECIEŃ 
12.21, zach. 2.15. 


KRONIKA DISTONYCZNA: 

12141 Klęsza w bkiiwie z Tatarami pod 
L:ón'-ą, gdzie poległ ks. Han- 
rvit Pobożny. 

1525 T. zv. schvlaryzacja Prus Wach. 
X7. M'strz Albrecht zostaje księ 
ciom świeciim. 

1757 Urzdz.ł się W/. Bogusławski, oj- 
cisz tzttru n. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
NY kwietaiu po Grzeforzach lody 
Niosa irerrm ania wredy. 

CIEKATJZE WIATOMOŚCI: 

Do trudniej sirzwnych potraw n2- 
lsży kaczi:a pieczona, ktérą crga- 
nizm rrzyswaja sobie po 6 i pół go- 
dzinach. 

TABY PRAKTYCZNE: 

Plamy z cztrnofo tuszu na bawzt- 
nie rrag w giiccrynie, następnie w 
mydlinach, 


Poradnia ż4Gowa 
Rolfa Nelscna 


Siernisricz 2345, Koniecznie posta- 
rać się o szrarac,ę. Wigdy dopiero 
czułaby się Pani zadowolona i zdro- 
wa a przede wszystk'm wolna i zaczę 
taby naroczcie być Sobą. Pani meza 
nie kocha, jest to raczej lęx przod je- 
go brutalnością, Niczalcżność może 
Pani uzyskać, przowalczyć to bczgsa- 
niczaż lenistwo i dalej w swoim zawo 
dzis pracować. Tylko pilna praca u- 
leczy Pani chore norwy. Rodzice Pa- 
ni bardzo walczą materialnie i dlaie- 
go też nie odpowiadają na lisiy Pani. 
Z tej strony radzę nie liczyć na po- 
moz. Kanitalik Pani wystarczy a resz 
tę uczyni nicprzezciętny talent i spryt 
kupiecki. Wyczuwam, że wywalczy 
Pani nicza!sźność i mażerialnic będzie 
się Jej dobrze powodziło. 

Łasnący porady. Oirzyma Pan 
wkrótce siałą posadę i skończy się 
wreszcie ta walka o chleb codzienny. 
Wiem, postanowił Pan po smutnym 
doświedzzeniu pilnie i uczciwie prá- 
cować, Unikać jednak należy towa- 
rzystwa zlych kolegów, którzy stale 
ramawiali Pana do pijatyki, co tez 
było powodem utraty poprzedniej po- 
sady. Żsnę ma Pan szszerze oddans. 

jaj towarzystwie powinien Paa 
spędzać często wolne chwile. Wygra 
an na loterii w cbzcnym ciąśnicniu. 

Maszzycictizn Posiada Pani nieprze- 
ciętne zdolności malarskie. Wycznu: 
wam, że stanie się Pani sławną o ile 
zabierze się Pani energicznie do pra: 
cy. Rodzicom nie brak zrozumienia i 
chąśnie uczynią wszystko, by umożi:- 
wić Pani dojście do sławy. Na razie o 
malżaństwie nie myśleć, nie przynie- 
sie Pani uprzźnioncśo szczęścia. Lu- 
dzie pokroju Pani nie zadawalniają się 
ciopłom ogniska domowego., Pani ma 
naiurę twórczą i musi się wyżyć. F:- 
emo przyjacieła proszę nadesłać na 
mój adres Warszawa, ul. Zie!lna 4/3. 


Marii Klaofasowe:, 
IMarceleśo. 

Słowiańsii: Dobro- 
sława. 

Słońca wsch. 4.55, 
zach. 18.22, 


Nes małej wolkamdzie:.. 


Roztrzepan 


cz ii: „Mite życzenia 


A. E.) Na ślubie pana Jaku- 
ba Rozenta!a rojno było i gwar 
no. Goście spożywali sutą kola- 
cję, wznosząc mnogie toasty za 
zdrowie młodej pary, a gramo- 
fon grał tez końca „U sia sia!”, 
poięgując wesoły nastrój. 

Po kolacji cdśpiewano chó- 
rem tango „Ostatnia niedziela", 
dla przypomnienia panu mło- 
demu. że minęła jego oszainia 
kawalerska niedziela, po czym 
przyr'es'ozo stos depesz, które 
pan Jakub począł głośno odczy 
ływać: 

„Drogiemu Kubie winszuję tł 
zazdroszczę. Ignacy Fajniuch- 
man“. 1 

„Frzyjemnego _husaj-siupaj 
życzą młodej perze Salomono- 
stwo Szczypiorek". 

„Dzi; was dwoje, za rok tro- 
je, za dwa czworo, za trzy pię* 
cioro! Tcodor Ajzeniorc". 

„Szczerze współczuję z pań- 
skima nieszczęściem. Bernard 
Tancnzan". 

— Ach. nie mog?! — jękną? 
pan Jazub po odczytaniu ostat 
niej dercczy. Za taki dowcip 
ten łobuz musi dostać po mor- 
dziel 


600 milionów płacim! 


m ZO ZO O O_O 
= 


dzień bezwzględnego aresztu. 


Śtr. 5 


rocznie 


za surowce i towary, sprowadzane z kolonij 


Polska importuje rocznie po] Do krajów poza europej- 
łewę całego swojego przywozu skich, a więc Ameryki Północ: 
z zagranicy w surowcach i to- |nej i Południowej, Azii, Afryki 
warach kolonialnych. |i Australii wraz z Oceanią — 

Są to takie surowce i towary, wywozimy zaledwie 20% całe- 
ak: bawclna, wcł-a, skóry, kos | go naszego wywozu, a sprowa: 
pra, sezam, siszl, juta, kau-|dzamy natomiast stamtąd 35% 
czuk, ryż, kawa, herbata, ka-|całeśo naszefo przywozu. 
kao, rudy, miedź, cyna i t. p. Jak z tego widać — musimy 

W roku 1937 wartość przy- zwrócić baczniejszą uwagę na 


wczu do Pelski tych surowców | rynki poza europejskie, które 
i towarów kolonialnych wynio 


lı 


1 


bliżcze stocunki gocpodarcze i 


mi. 


|derą powinny utrzymywać baz 
pośrednią łęzcznceść gocpodar- 
czą cdległych rynków świata z 
Polską. 


zoa przed rami or wczemoli co 

sla clbrzymią sumę przeszło których musi dotrzeć tak inicja 

600 milicnów złotych. tywa kunca, jak i przemysłow- 
Nasz handel światowy nieste 


ca pelskiego, bardziej energicz 
ty cbzimuje w głównej mierze 


na i bardziej bezpośrednia. 
kraje Europy, sksd sprowadza | <zamwmwsazasz 
my (rok 1937) aż 64% całego 
nacześo przywozu, a wywozi- 
my aż 80% całego naszego z 
Polski wywozu. 


PRETO 


W kazamatach n 


Pewien angieiski dziennikarz 
zdołał przeprowadzić wywiad 
z byiym komisarzem sowiec- 
kim na temat stosunków panu- 
jących w słynnym więzieniu mo 
skóowskim, na Łubiance. 

Komisarz ten przez wicle mie 
sięzy przebywał w tym więzie- 
niu, w którym na więźniach wy 
musza się wszelkiefo rodzaju 
zcznania, jakie są potrzebne 
GPU do prowadzenia proce- 
sów. 

Były komisarz, którego ro- 
dzina przebywa jeszcze w So- 
wietach, w ciągu wielu lat pia- 
stował wysokie stanowisko. Był 
osobistym przyjacielem Bucha- 
zina, Rykowa, Rosznha!ca, jak 
i innych dygnitarzy sowieckich, 
którzy zosiali skazani w ostat- 
zim procesie. 

„Zostałom aresztowany — o: 
powiada komisarz — pod za- 
rzutem uprawiania szpiegostwa 
i działalności antystalinowskiej. 
Gdy komisarz lokalnego oddzia 
łu GPU wezwał mnie do siebie, 
nie przeczuwałem nic złego. Do 
piero tam zakomunikowano mi, 
o co jestem oskarżony i z miej- 
sca odwieziono do więzienia na 
Łubiance, gdzie umieszczono 
mnie w pojedyńczej celi. 

Cz!a była bardzo wąska i mia 
ia około 2 metrów wysokości. 
Jasttrawe światło paliło się w 
ziągu wielu miesięcy dniem i no 
zą. Malutkie okienko celi było 
zasłonięte stalową blachą, któ- 
sa nie dopuszczała z zewnątrz 
ani jednego promienia światła. 
Ponieważ w celi było zawsze to 
samo światło, nie wiedziałem, 

— Rzeczywiście — przytak- ; czy jest noc, czy dzień. 
nęli goście, — Napisać do pana| Pod okienkiem znajdowała 
młodego „współczuję z pańskim się tabliczka z napisem w języ- 
nieszcześciem” to jest ordynar- |ku rosyjskim, francuskim i an- 
ne świństwo. gielskim: „Odsunięcie blachy 

— Więc mam od razu pójśći |jest karane natychmiastowym 
dać mu po pysku? rozstrzelaniem , 

— Nie! — zawołali panowie | Próbowałem zasnąć na twar 
Nechemia Blaj i Horacy Blu-|cej pryczy, zakrywszy twarz 
man. — Ty zostań tutaj, a my | płaszczem, aby nie raziło mnie 
cię wyręczymy. jaskrawe światło. W tej chwili 
do celi wszedł żołnierz potrząs- 
nął mnie za ramię i oświadczył: 

— Tutaj nie wolno spaćł 

W więzieniu na Łubiance pa- 
nuje śmiertelna cisza. Słys” 
się tylko od czasu do czasu ja- 
kieś krzyki i własne szeptanie. 
Głośne zachowywanie się jest 


więc spokój taki, jak na cmen- 
tarzu. 

Pewnazgo dnia, gdy prowadzo 
no mnie na przesiuchanie, uj- 
rzałom na korytarzu młodzień- 
ca, którego wiokło trzech żoł- 
nierzy. Młodzieniec krzyknął. 
Żołnicrze zaczęli go wówczas 
okładać pięściami po twarzy, 
otworzyli mu usta i wpakowali 
kncbel. 

— Tutaj nie wolno krzyczeć 
— cświadczyli mu. | 

8 miesięcy snędziłem w wię- 

Podczas 


Cot p ag 


' 
vat 
zieniu na Łubiance. 
lego czasu przesłuchano mnie 


W ciągu wielu miesięcy peł- 
ncmocnicy maharadży prowin- 
cji Eatszr, połcżonej w środko- 
wych Indiach, Rzi Kumara, wę- 
arowali po świecie celem na- 


bycia wyspy dla swego władzy. 
Miała to być wysepka pozba- 
wiona barwnej reślinności tro- 


-ikalnej, smuiny skrawek zie- 


iec 


— Pomylkę' zrobiłem — mó- 
wił pan Tancman na rozprawie. 
— £ powodu dwie depesze ra- 
zem wysłałem. Jedną do Kuby 
na ślub, a drugą do znajomego, 
któremu umarła narzeczona. No 
i przekręciłem adresy. 

Wyobraź sobie teraz pan sę- 


Niezrównana książka z przepisami 
Dra A. Oztkcra p. t. „Dobra gospody- 
ni piecze sama” jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gro- 


KACZE ; : „e |tutaj surowo karane. Panuje szy. 
dzia, jaką minę miał ten znajo- ! J 
my, któremu umarła narzeczo- 3 - "EB EE na ariaa, 
na, gdy otrzymał depeszę: Nigdy nie jest zanóźno sm t..6-2i j-2:1 
„Winszuję panu i cieszę się ra- sierpisz na chorobę marek, pęcherza, wątroby, kamieni żół- 
zem z panem“ — i jakie bicie ciowych, złej przemiany materii, na bóle artretyczne czy PD» 


dagryczne. wzdęcie brzucha odbijanie się lub skłonności do 
cbstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie beczie zcpiźno, o ile 
używać będziesz ziół morzcpąśnych „DIUROL“, które zzno 
biegaja nagromaczeniu się kwstu moczowego i innych szko* 
dliwych dla zdrowia sub''-neyj. 7: -uwsjarvch cerfzr'zm 
Der kM PE HARO za NE u a gdy przeko- 
nasz się o dodatnich skutkach ich dzinien- zalcczć ŚĆ 4 Gs20 SDE 
Zajo Sposó5 użycia na opzkowaniu Ocysinono CIA „.DŁUROŁ* 


GĄSECKIEGG (z kogutkiem) sprzedają apteki i składy apteczne 


dostałem od tych dwóch, któ- 
rych on przysłał, i od tamtych 
dwóch, których przysłał Kuba. 


O EN, RAZ W 


X 
Sąd skazał pana Nechemię 
Plzja i Horacego Bluria na ty- 


| SJ 


Kraje poza europejskie i ko-,fabryk i 
onie mogą przyczynić się w po Polsce powinien w 100%. przy- 
ważnym stopniu do rczysgju na chodzić do Polski bezsośrednio 
szego handlu i wytwórczości. |a nie po przez w rzeczywistości 
Ilucimy tylko nawiązać z nimi chce pośrednictwo. 


warsztatów pracy w 


Opanowanie tej dziedziny 


odpowiednio zapoznać się z ni- wymaga wiele pracy przez dłu 


gie dziesiątki lat, pracy podję-* ` 


i tej przez miliony już, a niz ty» 


LISY dłuroterminowe spłaty 


Przemysłowiac i kupiec pol- | siące Polaków. Musimy tylko 
„ski oraz statki pod polską ban- zrozumieć istotę tych korzyści, 


jakie nam daje ekspansja za» 
morska i kolonie. Temu celowi 
służą zorganizowane przez Li- 


se Morską i Kol. t. zw. „dni ko 


Surowiec potrzebny nam dla! lonialne". 


a Łubiance 


Więźniowie polityczni przechodza nieludzkie maczaraia 
w więzieniach G. P. U. 


około 45 razy i niektóre z tych 
przesłuchań trwały od 6 do 7 
godzin. Następnie przeniesiono 
mnie do więzienia Dutyrki. Tam 
znajdowało się około 2500 więź 
niów, Zostałem umieszczony w 
celi, w której znajdowało się 
167 osób. Jeszcze z czasów me 
go urzędowania wiedziałem, że 
w moskiewskich więzieniach 
sd przebywa około 120.000 
osób, 

We wszystkich więzieniach i 
obozach koncentracyjnych, znaj 
dujących się na terenie Rosji, 


przebywa ponad milion ludzi, 


telefon 
342-24, 


Dobrowolny wygnaniec 


chce na beziużnej wyspie oddać sią 
wszemneliom © zmarłej żonie 


mi, bezludny i jednostajny, na 
którym mógłby żyć dobrowol- 
ny wyśnaniec. Wygnańcem tym 
miał być 32-letni maharadża. 
Jest to człowiek pogrążony w 
wielkim smutku, który pragnie 
resztki swego życia spędzić w 
zamo!ności. 

Jakie powody skłoniły księ- 
cia, przyzwyczajonego do luk- 
susu i wystawnego życia do te- 
go kroku? Są to niezwykłe po- 
wody. W roku 1936 książe udał 
się ze swą piękną małżonką 
do Londynu. Tu księżna dostała 


| zapalenia ślepej kiszki i zmarła 


zaraz po operacji. Rai Kumar 
był niepocieszony. Życie s'raci- 
ło dlań nagle wszelki urok. 


Jeszcze przez rok mah-radża 
sprawował rządy w swej pro- 
wincji Nie mógł jednak zapora- 
nicé żony,i postanowil cpuścić 
na zawsze ojczyznę i zamiesze 
kaé na jakiejś bezludnej wy- 
cepce, gdzie będzie sam ze 
wspomnieniem żony i gdzie nikt 
nie będzie mu przeszkadzał o 
uiej rozmyślać, 


Jego pełnomocnicy w ciągu 
milku miesięcy szukali dla nie- 
go odpowiedniej wysepki. Misja 
ich nie była łatwa, albowiem 
wyspy wchodzące w rachubę 
były zbyt duże, lub zbyt kosz- 
‘owne, aby mosla ją nabyć po- 
'edyńcza osoba. W końcu jed- 
nak misja ich zakończyła się mo 
wedzeniem. Znaleźli w pobl'żu 
-anału angielskieśo wysenkę 
Swena, która nzleżała do jaie- 
ang jrlandziieśo chczreniwa. 
NJ tesh da'zch per'rritne do- 


sąd foa - 


msa 
s - 
naran ei O 


i wanej oaa E 
Dat Ke-e- vda się do swei no- 
wej. posiadłości. 
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Nr 102 


Francia wyludnie się 


Francuski narodowy zwiazek 
do walki z wyłudnieniem kraju 
ozublilzował cztatnie dane sia- 
tys: yczzęj Z kiórych wynika, że 
za 50 lal, a więc w reku 1088, 
Francja będzie posiadała > 12 
mijczów mniej mieszkańców 
niż chetnie, za *raszając 'y spa- 
dsk urodzeń i i wzrastająca Śmier 
telncżż będzie sie rezwiać w 
iym tempie, co w ostatnich la- 
tach. : 
Coliczono dol:!adnie, że jeśli 
r'> poleęży cię krosu chsznemu 
s'*notji rzeczy, to do reku 
1045 ludrość Francji będzie się 
zanie'szała o 126.000 osób rocz 
is, do roku 1960 o 299,000 ro 
czria, a do roku 1988 o 429.000 
Z tego wynika, Że za 50 lat 
F:onc'a będzie liczyła zamiast 
cheznych 40 milionów mieszkań 
ców, tylko 28 milionów. 
larcdewy związek do walki 
z wyżudnieniem Francii postano 
wił zozganizewać Wielką „akcję 
propagandową, aby wykazać 


1; 


Ia 


Dziś wieczorem — walczy 
„Schme!lins”, który dotychczas 
pokonał 13 przeciwników Z 
„Dempzey'cm" szamponem, 
świeżo przybyłym ze Syjaniu, 
Niech pan łaskawie mie opuści 
tej niezwykle ciekawej walki. 
Zakiady są przyjmowane”, 
Laik z pową'piewaniem po- 
.rząśnie giową, gdy oirzyma tą 
kie zaproszenic; ale wiajemni- 
czony  zwo!ennik najmłodszego 
„sporiu' Anglii wie, — że 
„Schmellinę” jak i „Dempsey” 
to ryby syjamskie tresowa- 
ne do walki. 

Nowy ten rodzaj OT» 
który szybko przyjął się w Lon 


W —j” Tow. | i zw. „ij 
względem państwa, oraz podjąć 
walkę o zniesienie modnego SY 
Stemu jodneśo dziecka i zasią- 


bzzdzietnym mafżeństwom, ca pieniu go systemem wielu dzie- 


za obowiązek spoczywa na nich 


ci. 
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Pelna tabela loterii 


Trzeča kiasa — Pierwszy dzień ciągnienia 
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dynie, 
ryki, gdzie już cd dawna walki | 
ryb budzą wielkie zain.erezso- 
wanie. Ojczyzną tej rozrywki 
jest Syjam, śdzie małe rybki 
długości 10 ceniyme.rów, spē- 
cjalnie się tresuje i przygo:6- 
wuje do walki. Obecnie Syjam 
eksporiuje te rybki də Azrcezy- 
ki i Anglii, Rybki prowadzą z 
sobą zacię ą walkę na śmiesdi 
życie. Walka kończy się dopie- 
ro wówczas, gdy jedna z rybek 
zosiaje całkowicie zmasakrowa 
nz przez przeciwniczkę. 

Walki ryb odbywają się za- 
zwyczaj w nocnych klubach 
Londynu, Organiza:orzy żawo- 
dów płacą za silnego zapaśnika 
rybiego do 40 złotych. Zaś za 
„Schmellinga” — istnieje zwy- 
czaj nadawania rybkom nazwisk 
znakomitych bokserów —— za- 
płacono co najmniej 200 zł., po 
nieważ jest bardzo popularny 
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Wytworna publiczność z zapartym oddechem śledzi p:7e5 e9 „zawodów 


>czybył de Anglii z Ame! wśród 


zwotenników rybich 
walk i jego występy ściągtją 
dumy w ;dzów. 

Jzk się czbywają te niesmacz 
ne zaw ayi Widzowie zbierają 
się wokól basenu, nape łniozego 
wodą, w kiórym zrajdują cię 0- 
baj znwodni CJ; oddzie.eni ed 
stekie Śzianką. Tropikalna ry- 
ki są pomalor:. JIBE na pro, 2 
by można je było łatwo czelź- 
nić od siebie. Temperausa we 
dy jest dol:ładnie ustalona, mu- 
si ona być ta sama, co w bajo- 
rach Syjamu, gdzie przebzva- 
ją te ryby. Przed rozpoczęciem 
zawodów przyjmuje sę zakia- 
dy jak, podczas zawcáów koż:- 
sorsitich. . Następnie roż.e 02a sią 
przeciągły dzwonek, ściż ka Nz 
bascnie zostaje usunię gia i jed- 
nocześnie zapala się raflek'or. 
który oświetla arenę cbu ryb i 
podnieca je. 

Rybki z błyskawiczną szyb- 
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kością rzucają się na bo i 
rezpzzzyna się vata naouet 
i že: 'e. Gdy siły perincrów są 
rórzzó, walka msże trważ ki isa 
godz in, Jaśli jednak jeda j 
ryb uda cię silnie ugryźć prze- 
cwynilkka, lub osłuszyć fo ucc- 
rzen:sa ploiwy — walka trwa 
Lyil: 2 klika minut. Zrżnioza sk 
ka do os'ainiego tchu broni c. 
rozpzzziiwie i ze zdumiewa - 
cą edwazą. 

V/ końca pada cna mariwa ` 
gong melduie koniec walki. 1. 
iychm 'ast wypłaca się zakłar. 
rozpoczyna się drugo 


LJ 


hagra 
valia. — Farr" występu 

przeciw „Luisowi” i wytwozn: 
pubiiczzoś $$ znów z zapariyni 


chem śledzi następną walkę. 
i SWOJE TTE" IEC AEON | 


Szczury ostrzegają 


We „wszystkich większyc! 
mias: ach władze prowadzą Za- 
cię:ą walkę ze szczurami i wal: 
ka daje zadawalające wyniki- 
NY m/asieczku Cor.man w sta- 
nie Moniana, gdzie zna:duje się 
kilka kopalni węgla, sprawa 
przedszawia się zupełnie ina- 
czci. Tam nie podejmuje się ża 
dnych kroków przeciw  szczu- 
ram. Dyrekcze kopalni nie tyl- 
ko że nie poleczj górnikom ię 
pió szczury, a zalecają jeszcze, 
aby się nimi opielkkowano. 

Dlaczego dyrckcje kopalni 
odnoszą się w talk delikatny 
sposób do szczurów? Ma to 

wój szczególny bardzo ważny 
powód. Wskutek piaszczystych 
zwałów ziemi, obsunięcie się 
ziemi w kopalniach nie należy 
do rzadkości, Podczas długich 
cbserwacyj stwierdzono, że po. 

obzunięciu „się ziemi nie można” 

n było na miejscu wypadku zna- 
lsźć zabitych lub rannych 
szczurów. Sprawą tą zajęto sic 
bliżej i us'alono, że Szczury £% 
wyposażone w  miesamowiiy- 
wprost zmysł jasnowidzenia i 
ra pewien czas przed obsypa* 
ziem si ę zis mi, chmary szczu- 
rów ciekają z zagrożonego 
miejsca, Masowa  usieczka 
szczurów jest dla górni ików sy* 
śnałem, ża "wieróte ce nas' abi ob- 
sunięcie się ziemi i górn: cy po- 
rzucają prze se'ki górni- 
ków unitnelo dzięki szczurom 
śmierci lub ciężkich cbrażeń, 
ciatesnych, ponieważ zrraz „Po 
ich ucicczse nasiępowało obsu 
niesie się z! emi. 

Uszeni wyjaśnicją zmysł prze 
widywania katas'rofy u szezu- 
rów tym, że są once bardzi 
wrażliwe na ruchy i Fra. 
ją je szybciej niż ludzie. 
OTULA ZOE [NOOO 
CZYTAJCIE 

„NOWEGO SPORTOWCA” 

CENA 10 GR 
RZE TTE WETO "LENE 


(o się (zieje 
w ciągu jednej godzini 


W ciągu godziny 4 burze sza 
leją nad globem ziemskim, w 
ciągu godziny 7000 samocho- 
dów opuszcza fabryki, 750000 
gazet opuszcza drukarnie, 1200 
par bierze ślub, 85 par się roz- 
wodzi. W ciągu godziny ha ca- 

ej kuli ziemskiej przychodzi 
na świat 5500 dzieci, 4600 lu- 
dzi umiśra, 17 zostaje przeje- 
chanych przez pojazdy, a 10 za 
mordowanych. W ciądu godziny 
poczta załatwia 1200 milionów 
listów i pocztówsk. W ciągu go 
dzin; 7 nalspia się na różnzgo ro 
czaju przezyjki pósztawe znacz 
ki wariości 120 milionżw zło- 
tyz W ciągu godziny ludzie 
konzumu pica r 1 
trów wina, pół milicza litrów 
piwa, oraz 5 milionóv: fiiżanek 

wy. 


Nieprzeciętnej urody dziewczyna, 
córka małorolnego wieśniako, poszła do miasta „do obo- 
wiązku”, Już w pierwszych miesiącach napotkała nieuczci- 
wegą człowieka, który ją haniebnie wyzyskał, Ciężkie, omal 
rię fragicznic zakończone przeżycia były skutkiem tej nieucz- 
ciwości męskici. Przetrwzła je Frania. a synka nieznanego 
nawet z imienia i nazwiska ofca umieściła w zasładzie im. ks. 
Boduena, sama zaś dostała się na służbę do zamożnego pana 
Arcińs"iego, 

W majątku Arcińskiego, Lidku na Pomorzu, nastąpiło 
dla Frani inne życic: przestała być dziewczyną, do wszyst- 
skiego. Za!:ochał się w niej pan Arciństi, ale ta miłość spro- 
wadziła da Lidia jego syna, cbawiającego się utraty schedy 
po ojcu. Młody pan Zygmunt zachowywał się brutainie tak, 
że ojgiec przy nim sprowadził rejenia do domu, zapowiedział 
wydz'adziczenie go i kazał mu się wynosić. 

przedzień wyjazdu pana Zyśmuntą w pałacu wybuchł 
pożar. Ogień powstał tak nagle i tajemniczo, że pan Arziń- 
ski nie zdołał się uratować. 

Jako podejrzany o podpalenie został aresztowany Zygmunt 
Arcińsxi, bo jemu tylko mogło zależeć na zemście na ojcu. 


Po dokonaniu badań przez władze śledcze, doczesnę 
szczątki pana Arcińskiego zostały wyprowadzone z kaplicy do 
pociągu, gdyż rodzina postanowiła pochować go w grobie ro- 

Innym w Warszawie. Wyprowadzenie zwłok zśromadziła 
licznie ludność miasteczka, a wzięła w nim udział również 
przybyła z Lidka służba. 

Już się szylkowało do wyprowadzenia, kiedy za- 
jechał samochód i przyjcchaia pani Arcińska... z pa- 
nem Zyśmun.em/ 

Oczom swoim nie wierzyłam. 

Tak samo pani Kaczkowsia patrzyła ra młode- 
go pana Arcińsiiego, jakby w słup soji zm 'eniona. 

A kiedy oprzyiomniala ze zdumienia, zaczęła 
urąśgać: 

-— Puścili takiego zbrodniżrza! Chyba, że tylko 
na pogrzeb, żeby w nim skruchę wzbudzić! Bo nie 
uwierzę, by mieli wypuścić go całkiem za zamordo- 
wanie cztowicka, wlasnego ojca! Albo... 1.2 ma spra- 
wiedliwości na tym świecie! Tylko może być dla 
biednych, a bogaiym idzie na rękę. 

— E, co też pani opowiada? Może on właśnie 
wcale nie jest winien. Bo ja pani powiadam, że to 
chyba nie on to zrcbił. Bałby się!... 

Pani Kzczkowska mruczała i mruczała. Nie mo- 
głam jej przekonać, 

Odprowadziliśmy ciało aż na sam dwórzec, 
gdzie trumna była wiożona do wagonu towarowego, 
ale w zieleni. Były i wieńce. Na jednym była ws:ę- 
ga z wielkim napisem: „NAJUKOCHAŃSZEMU MĘ- 
ŻOWI OD ZROZPACZONEJ ŻONY”, Był też wie- 
nies od dziedziców z okolicy. I jzszcze jakieś dwa, 
na kiórych wstążek nie można było odczytać bo 
się pozawijały, 

Ludzie żałowali pana Arcińskiego. To było wi- 
dać. Nie znali go tu przecież długo, a sama widzia- 
łam, jak parę kobiet ze służby płakało i siąkało no- 
sami ze wzruszenia. 

Cóż dopiero mówić o nas trojgu? Straciliśmy 
opiekuna i dobroczyńcę! 

Wróciliśmy tym samym wozem do Lidka. Pani 
Arcińska przyjechała tam pierwsza samochodem, 
który jej pożyczyli sąsiedzi. 

Dowiedzieliśmy się, że jaśnie pani z mieszkania 
rządcy wydaje zarządzenia, że ma jeszcze ięgo sa- 
mego dnia odjechać pociągiem pośpiesznym do War- 
szawy, bo zaraz odbędzie się w Warszawie pogrzeb. 

Kaczkowska aż dostała wypieków, żeby się do- 
wiedzieć, co wreszcie z nią będzie. Ja się przyzzam, 
że niczego dobrego się nie spodziewałam. Niechby 
przynajmniej dali parę groszy, żebym miała na prze- 
czekanie, póki nie znajdę innej służby, czy jakiejś 
roboty, Spodziewałam się, że jeszcze przy rożo'ach 
polnych znajdzie się coś dla mnie. Było już co praw- 
da po żniwach, ale jak to w lecie na wsi, jest zaw- 
sze do czego rękę przyłożyć. 

Nie mogłam już usiedzieć przed domem na fol- 
warku, poszłam do parku i powiedziałam Kaczkow- 
skiej, gdzie jestem, gdyby mnie szukali, 

S'adłam na ławce i zapatrzyłam się na stare 
drzewa, na piaki. Człowiek chciał koniecznie od- 
wrócić od siebie smutne myśli, zająć uwagę byle 
głupsiwem, żeby nareszcie przesiać kołować koło 
śmierci pana Arcińskiego, koto pana Sterczyńskiego, 
pana Zygmunia i pani Arcińskiej. 

Upa'rzyłam sobie jakiegoś ptaszka, który kręcił 
się nisko między gałęziami, iskał sobie piórka, łe- 
bek przekrzywiał, skrzydełkami trzepotał, Zazdroś- 
ciłam temu piaszkowi. Co takiemu siworzeniu po- 
trzeba? Rozpos:rze skrzydełka i pofrunie, dokąd 
chce. A człowiek musi mieć pieniądze na bilet i na- 
wet nie bardzo ma dokąd jechać! Wiedziałam o R 
że pan Arciński dopomógł ojcu, ale choć tęskniłam 
do swoich, jakoś dziwnie odpychało mnie od domu. 
Byłam przecież bardzo odmieniona od tego czasu, 
kiedy wyjechałam z naszej wsi! 

Wydawało mi się, że już mi tam nie bątz'e Co 
brze, Matkę tylko chciałam zobaczyć i ojca. Ale czu- 
łam, że w domu długo nie wysiedzę. 


Frania Snopkówna, 
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Pragnęłam być jak najdalej od wszys!kich ludzi 
znajomyca, pragnęłam znależć się pomiędzy zupelnie 
cbcymi, by mi nic nie przypominali z tego, co się 
działo ze mną. 

Jeden tylko Rysio łączył mnie z dawnym ży- 
płk. I o nim wiele myślałam. Mówiłam sobie w du- 
chu: 

„Będziesz musiał, syncczku, znów zos'ać wśród 
siero:! Już cię chyba siam ąd nigdy nie zabiorę do 
siebie, nigdy chyba nie będziemy razem! Takie mo- 
że przekleństwo wisi nad twoją i moją głową!" 

Ale co to człowiek może wiedzieć?!... 

Taką zamyś!toną smu!nie zastala mnie pani Kaez- 
kowslkka, Widziałam, że jest bardzo przygnębiona. 
Przysiadła się ciężko kcło mnie. 

No, to się już wszystko skończyło! — szep- 
nęża cichym głosem. — Jeszcze miałam nadzicją, że 
mnie tu w Lidku zosiawi na komornym, że uszanu: 
je mój wieć:l... Eogać taml... Owszem zapłaciła wszy- 
stko co do grosza. I kazała się wynosić precz! Na 
moje s'are la!al... Nawet żałuję, że ją prosiłam. Nie 
trzeba było człowiekowi się upakarzać... Ale siara 
jestem, gdzie się ja teraz podzieję? Gdzie znajdę 
dach nad głową? Ano cóż?... Pojadę do rodziny do 
Pruszkowa. Może mnie tam przygarną do siebie, 
chociaż u nich ciasno i bieda... Tak się to skończy- 
ło, skońiczyłol.:. 

al mi było pani Kaczkowskiej. Tak to bywa 
z ludźmi, kiedy idą a służbę, Dopóki młody, to jesz- 
cze dobry, a na s'arość — wynoś się i już! 

Nie miałam dla niej stów pocieszenia, bo i jakie? 
Siedziałyśmy w milczeniu i każdą snuła swoje 
smu!ne myśli, kiedy z daleka usłyszałam wołanie: 
Panno Franiu! Panno Frani! 

Wosłała mnie dziewczyna z fol:sarku. 

— Jaśnie pani chce się rozmówić z panną Fra- 


nią. 

Poszłam z bijącym sercem. Wyrzucałam sobic, 
że mnie tu jeszcze zastała. Trzeba było wiaściwie 
wynosić się zaraz po pańskim pogrzebie dotąd nogi 
poniosą i nie narażać się jeszcze na wym:ś'ania. 
Dopiero scbie w!iedy unrz”omnilam, że głupio zro- 
biłam, siedząc dalej w Lidku. 

Stało się. 

— Ostatecznie nic mi nie zrobil Każe się wy- 
nosić jak pani Kacz!:owskiej, to sobie pójdę. Tylko 
gdzie spędzić noc najbliższą? 
Przypomniała mi się Warszawa, jak błądziłam 
ra ulicy z takim samym zmar.wieniem. Nawet jzsz- 
cze gorszymi 

Pan Bóg opiekuje się każdym s'worzeniem — 
pocieszzłam się, — to i mnie zginąć nie pozwoli! 

— Gdzie jest pani? — spyialam dziewczyny, 
która poszła ze mną. 

W mieszkaniu rządcy. Porządki robi. Lidek 
będzie sprzedany, chociaż pan rządca chciał wy- 
dzierżawić. Jaśnie pani nie chce, bo mówi, że za 
dużo kłopotu. A dobrze za niego dają. Kupi pan Za- 
wadzowski z Gnieźnika. Bogaty pan. Pałącu pewnie 
nie będzie odbudowywał, bo sam ma jeszcze pięk- 
niejszy w swc!m majątku. 

Opowiadała mi obszernie o tym panu Zawa- 
dzowskim, ale co° mnie to obchodziło? 

Czekałam na dworzu przed domem rządcy, k'e- 
dy mnie pani Arcińska wezwie, bo szła do niej służ- 
ba po kolei. 

Chwalili ją nawet. Kucharz szczególnie: 
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— Uczciwa kopista — mówił. — Niczyjej krzywe 
dy nie chce, Przez pzmięż męża jeszcze człowieso- 
wi coś dorzuciła! Zacna osobal 

— No — myślę sobie, — może ją tal: śmierć 
męża odmien:łal... 

Ludzie się porozczcdziłi, Parę osób szykowało 
się od razu na kolej. To byt ci, co ich paa Arciński 
przywiózł z Warszawy. Kucharz wyjsżażał, «dna 
dziewczyna, lokz;czyl:, sarśrei. Inni wynosi się 
do miasicczke na razlo, żrby sonia zacząż szukać 
innej służby. Tak się io Wzzyc 1x9 recprzę(a.0. 

Ol kuchzrza Gowiecział-m się, że Miizołaj też 
wyjeżdża do W/arczawy, że Ccc ał w zapisie wedlug 
dawnego tesiamcz u para, kilsa tysięcy ziotych, 
którę mu wypłacą, jzu pan zawaczowski wypłaci za 
Lidek. 

„Przynzjmniej temu s'arzwinie nic dzieje się 
krzywda” — pom;ślalami z ulgą 

Zosiałam sema ra ławczzce neunie':o domu 
rządcy, kiedy wyszia wreszcie pan. Arzidska i pan 
Zygmunt. 

— Już (rzeka jechać na pociąg! — powiecziała 
pani Arcińska. 

— Mamy jeszcze godzinę czasu — cdzowiedział 
pan Zyśmun*. — Kone zercz pcdjzdą. Już mówiłam 
z rządzą. Zły jes! na ciebie. 

Pani Arclisia wzrusz,la ramenami. Siara twa: 
rzą do mnie, ale jakby mnie nie widzicią. 

Chze mi na pewno dokuczyć! — ćcm,ślałan: 
się. — Ale male już wczysiko jedno! Nie po rzebi . 
tu tyko siedzę. O noclegu trzeJa raczej pomyśiec! 

Nareszcie dc;szała mniec, 

— Ty tu czejo jeszcze wys.zdu,esz? — spy:ała 
się mnie z od!egłości paru kroków 

Podniosłam sẹ powoli. 

— Przzcież jaśnie pani 
mnie zawosać. 

— Owszem... Przypominam Sscż:2. 

Zbiiżyła się do mnie i przyglądała mi się przez 
zmrużone powieki. 

— Mam cię chęć nawe: zabrać do Warszawy 
na pokojówkę.. — mówiła wolno, jakby słowa przez 
zęby cedziła, — Wyglądasz wcale dobrze... Tym=ar= 
dziej, że... mój mąż obdarzał cię wielką przychy:noś- 
cią... Tego ci nigdy nie zapomaę!.. A tym bazdziej 
o tym bźdę pamię'ała, jesli cię kędę miała pod ręką. 

— Oho — pomyślałam, — ona coś za siodko do 
mnie mówi. W tym musi się kryć jakaś nieprzy;-m- 
ność dla mnie. 

— Za służbę bardzo dziękuję! — powiedziałam. 
— Ale przez os.a!nie miesiące nie dosiawałam zy 
peine pensji i chciałam prosić jaśnie panią o zap.a- 
cenie. 

Roześmiała się. s 
Nie dosiawałaś pensji? A za co miałaś do- 
stawać? Służyłaś w pałacu? Nic o tym nie v.cm. 
Zdaje się, że nic nie robiłaś!... Za co więc należy cj 
się pensja? 

Zaczerwieniłam się mocno. 
przyjemności ja nie płacę! — dolala głoś- 
niej i oczy jej połyskiwały mocniej, jakby się w nej 
coś zapalało. — Ty dziewko ordynarra! Wkradłaś 
się do naszego domu, jak prawdziwa złodziejka! Naj- 
pierw okradłaś mnie z najcezniejczych pamiątek, 
a po tym ulradłaś mi serce męża! 

Pan Zygmunt zaczął ją uspakajać. 

— Nie wario już o tym wszys:kim mówić! — 
powiedział. 

— Zgnić w więzieniu powinna! — wołała jesze 
cze zapalczywiej. 

Odsunęiam się od nicj. Po co miałam słuchać 
tych niesłusznych, krzywdzących obelg? 

Na szczęście zajzchał powóz. Pan Zygmunt 
wziął ją pod rękę. Poszła nareszcie, jeszcze pokrzy- 
kując na mnie, Nie słuchałam już tego wszys'kiego. 

Znów byłam samiuika na świecie, jak tcn ko- 
łek, bez dachu nad głową, bcz grosza, w rczraczy, 
co będzie z moim Rysiem, z daleka od niego i od ro- 
dziny. 

Wydawało mi się, że do kogo tylko się zwrócę, 
każdy odwróci się do mnie p ezami i kęd-i2 ni mnie 
wykrzykiwał tak, jak pani Arcińska, że każdy bę» 
dzie pa'rzył na mnie z pogardą. 

Za co? 

Czy zrobiłam co złego? Czy strzywdziizm kočo? 

Sama byiam skrzywczona, kiedy broz/iam przed 
panem Sierczyńskim jej bransole'ek i p'erśwer' o-a 
sama skrzywdziła swego męża, który dop'ero przy 
mnie czuł się dobrze i zdrów. 

Choć byio już ciemno, choś bałam się cze:nieją- 
cych zgiiszcz pałacu, uciekłam do parku, siad'am na 
ławeczce i płakałam gorzko nad swoją do'ą. Nie wi- 
działam przed sc%ą ju'ra. 


kazala dziewczynie 
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Tani miesiąc reklamowy! 
od 1/IV do 30;IV 


pranie 
8 (I. kołnierzyka 8 QI 
Czyszczeni* ubrania 3.50 
Czyszczenie sukni 

PRAŁNIA 


ul. Wrzesińska 1 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś w sobotę powtórzenie tragedi: 
Ra-cine'a, „Fedra“ w opracowaniu 
scenicznym dyr. K. Frycza, z Zofią 
Jaroszewską w roli tytułowej, oraz A. 
Klońską, S. Czajkowskim, W. Nowa- 
kowskim, W. Macherskim i in. 

W niedzielę popołudniu komedia 
AL hr. Fredry „Wielki człowiek do 
małych interesów“ w opracowaniu sce- 
micznym reż. W. Biegańskiego. 

W niedzielę wieczorem po cenach 
zniżonych, „Romantyczni* N. Rostan- 
da w reżyserii W. Biegańskiego. 

NAJBLIŻSZA PREMIERA Teatru 
im. J. Słowackiego będzie sztuka Ta- 
deusza Wołowskiego p. t. „Piosenka 
o kadecie*, w opracowaniu scenicz- 
mym reż. Wacława Radulskiego. 


Teatr Zw. Młodz, Rek. i Przemysl. 


Teatr Związku Młodzieży Przemys- 
łowej i Rękodzielniczej ul. Skarbowa 2 
wystawia w niedzielę dnia 10 kwiet- 
mia b.r. popołudniu o godz 4-tej „Ta- 
jeranicę Mszy św.“ po cenach zniżo- 
nych 50 gr. wszystkie miejsca i wie- 
czór o godz. 7-ej po cenach normal- 
mych 1, 1.50. 

Bilety do nabycia u portiera. 


REPERTUAR KIN: 


ABRIA; „Pod cudzem nazwiskiem“ 
i „Żółty pył” 

APOLLO: „Lekarz pięknych kobiet“ 
ATLANTIC: Towarzysze broni. 

L. O. P. P. Motyl hiszpański. 
MUZEUM: „Pasteur“, ponadto dodatki 
PROMIEŃ : „Jej pierwszy bal”. 
BAGATELA: „Na Sybir“ (Smosarska, 
Bodo, Brodzisz) i „Blond Carmen“ 
Marta Eggerth) 

STELLA: Niedorajda. 

SZTUKA: ,.Scherlock Holmes i Dr. 
Watson” 

ŚWIT: „Tango Notturno“ 

UCIECHA : Byłam szpiegiem. 
WANDA: Pani Walewska. 

ZORZA: Pasteur. 


FOTOPLASTIKON : Szczepańska 5: 
„łeidelberg*. 


RADIO 


8.15 Audycja poranna, 11.15 Audycja 
dla szkół: „Śpiewamy piosenki“ 11.40 
Płyty, 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z 
Wieży Mariackiej, 12.03 Audycja połu- 
dniowa, 13.45 Koncert życzeń z płyt, 
14.45 Wiadomości bieżące, 14.50 Płyty, 
15.15 Pogadanka aktualna, 1825 Lo- 
kalne wiadomości gospodarcze, 15.45 
Teatr Wyobraźni dla dzieci, 16.15 
Koucert rozrywkowy 16.50 Pogadanka 
aktnalna, 17.00 Higiena w dawnych 
-ezasach, 17.15 Recit. fortepianowy, 
17.50 Nasz program, 18.00 Wiadomoś- 
ei sportowe, 18.16 „Kraków wczorajszy 
i dzisiejszy, 18.30 „Miniatury kwate- 
rowe“, 18.55 Program na dzień nastę- 
pny, 19.00 Audycja dla Polaków za- 
granicą 19.50 Pogadanka aktualna, 
20.00 „Fiołek z Montmartre'u* operet- 
ka, w przerwie dziennik wieczorny i 
pogadanka aktualna, 22.00 „Prośby i 
rozkazy*, 22.15 Koncert Orkiestry Ma- 
ryrarki Wojennej, 22.50 Ostatnie wia- 
domości dziennika wieczornego, prze- 
złąd prasy i komunikat meteorolo- 
giezny, 23.00 Płyty. 


BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZ, 


Kraków, Forlańska 44 II p. of. 17 
Telefon 181-69 


Zakłada księgi. Sperządza bilanse 
Rozliczenia. Nadzór. Porady. 


Przyjmuje również prace na prowineji 


Zawodowa złodziejka azesztowa- 
na za kradzież futra perskiego. 

Wczoraj została aresztowana 
Szewc Marja, lat 39, zawodo- 
wa złodziejka, zam. przy ul. 
Pawiej L. 22, za kradziez futra 
perskiego wart. 600 zł. na szko- 
dę Anny Masłowskiej, zam przy 
ul. Friedleina L. 25. Futro ode- 
brano i zwrócono właścicielce, 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


KRONIKA KRAKOW AL sportu 


Jak Polska uczci 


kanonizację bł. Andrzeja Boboli 


Ukazało się następujące za-|rządzamy, by w tym dniu we 


rządzenie 
Książęco Metropolitalnej : 


Krakowskiej Kurii] wszystkich kościołach Archidie- 


cezji Krakowskiej w przemówie- 


„W niedzielę Wielkanocną, |niu podczas sumy zwrócono u- 
dnia 7 kwietnia b. r. odbędzie| wagę wiernych na tę doniosłą 
się w Bazylijce św. Piotra w Rzy-|dla naszego Narodu chwilę, ja- 
mie kanonizacja naszego Roda-|ka się dokonuje w Kzymie i po 


ka, błog. Andrzeja Boboli. Za- 


Ludewcy 


sumie na podziękowanie Bogu 
odspiewano hymn „Te Deum 
laudamus* i niech także równo 
cześnie ze śpiewem dzwony 
kościelne podadzą tę wieść tym, 
którzy nie wezmą udziału w na- 
bożeństwie. 


Zaniechają obchodu kościuszkowskiego ? 


Prezes Gruszka w Krakowie 


Wczoraj przybył z Jarosławia 
do Krakowa serdecznie witany 
na dworcu przez przedstawi- 
cieli Str. Ludowego, inteligencji 
ludowej i redakcji „Piasta“ pre- 
zes Gruszka. W czasie powita- 
nia prof. Kotowa wręczyła p. 
Gruszce wiązankę kwiatów. Po- 
byt prezesa Gruszki w Krako- 


wie ma charakter prywatny. 
Jak się dowiadujemy w dniu 
dzisiejszym władze Stronnictwa 
Ludowego złożą w urzędzie 
wojewódzkim w Kielcach poda- 
nie o zezwolenie na urządze- 
nie obchodu w Racławicach, 
w którym by mogli wziąć u- 
dział mieszkańcy województwa 


kieleckiego i Małopolski Zacho- 
dniej. O ile decyzja władz wy- 
padnie odmownie liczyć się na- 
leży że Stronnictwo Ludowe za- 
niecha w ogóle obchodu uro- 
czystości kościuszkowskich a 
zatym nie skorzysta z zezwole- 
nia na urządzenie obchodów w 
ramach poszczególnych powiat. 


Skazanie klużniercy religii rzymsko-kat. 


Przed sądem 


w Krakowie zasiadł wczoraj jreligji 


rzymsko-katolickiej na 


apelacyjnym |nowie został skazany za obrazę|zienia bez zawieszenia. 


Rozprawie przew. s. 0. dr. 


na skutek apelacji Jan Godyń|dwa lata więzienia. Sąd po prze-|Ostręga osk. prok. dr. Garba- 
robotnik z Chrzanowa który |prowadzonej rozprawie uchylił|czyński bronił adw, dr. Waren- 
wyrokiem Sądu krakowskiego|wyrok I Instancji i wymierzył | haupt. 


na sesji wyjazdowej w Chrza-| Godyniowi karę 6 miesięcy wię- 


Program »Dni Kolonialnych« 


w Krakowie 
od dnia 7 do (3 kwietnia 1938 r. 


10. IV. 38 Godz. 10.30 Zbiórka Mło- 
dzieży, Związków, Stowarzyszeń, 
Oddziałów LMK i t.d. z orkiestami 
i transparentami. (Samochody ude- 
korowane — zbiórka do puszek na 
F.A.K. Ustawienie w Rynku Gł. w/g 
porządku ustalonego z gory). 

Godz. 11.15 Przemówienie, po czym 
chór Towarzystwa Oratoryjnego od- 
śpiewa 2 pieśni. 

Godz. 11.40 Uformowanie pochodu 
manifestacyjnego w/g ustalonego 
z góry porządku. 

Godz. 12.00 Ruszanie pochodu ulica- 
mi: Rynek, Rynek Mały, Sienna, Po- 
tockiego, Basztowa, Podwale, Stra- 
szewskiego, Nad Wisłę. 

Godz. 1300 Nad Wisłą odegranie 
„Hymn Bałtyku* i rozwiązanie po- 
chodu. 

11. IV. 38 Godz. 17.00 Akademia ko- 
lonialna dla młodzieży szkolnej w 
sali bursy im. ks. Kuznowicza. 

Od 7 do 13. IV. 38 Odczytyew Od- 
działach LMK, w Szkołach i Oddzia- 
łach wojskowych. 

W radio — komunikaty Komitetu 
Krakowskiego i wezwanie do licz- 
nego udziału w  manifeątacyjnym 
pochodzie. 

W prasie — komunikaty i program 
„Dni Kolonialnych* z wezwaniem 
do udziału w pochodzie. Ponadto 
artykul w I.K.C. w dn. 10. IV. 38 
Zbiórka do puszek w dniu 10. 
VI. 38, zbierają do puszek zespoły 
zbiórkowe towarzyszące samocho- 
dom udekorowanym. 


Odszkodowanie za spalone domy 
przy ul. Mazowieckiej 


Kilka dni temu donosiliśmy 
o pożarze, który strawił kilka 
budynków w Krakowie przy ul. 
Mazowieckiej. W związku z tym 
ua miejscu celem likwidacji 
szkód z powsz. zakładu ubezp. 
bawili insp. inż. Karczewski i 
mgr. Fijaś. 

W najbliższym czasie rozmiar 
szkód będzie ostatecznie ustalo- 
ny, poczem nastąpi wypłata od- 
szkodowań, która pozwoli na 
odbudowanie zniszcznoych przez 
ogień budynków. 


Konkurs zdobienia kwiatami 


domów w 

Z początkiem czerwca, w o- 
kresie „Dni Krakowa*, kiedy 
przybywają do nas dziesiątki ty- 


Krakowie 


Komitet Obywatelski „Festiva- 
lu Sztuki Polskiej* i „Dni Kra- 
kowa“, pragnąc zachęcić szero- 


sięcy turystów, miasto pragniejki ogół Krakowian do zdobienia 
się miłym gościom przedstawić |kwiatami i zelenią okien i bal 
jak najokazałej i jak najpiękniej.| konów, ogłasza Wielki Konkurs 
Wielką w tym rolę odgrywa] na najpiękniejszą dekorację kwia- 
przyozdobienie balkonów, okien | tową. 


i fasad kwiatami. 


komisja w krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwonów 


We czwartek rano przybyli 
do Krakowa mjr. dr. Kaliciński 
i sen. Jastrzębowski. Po poby- 
cie w krypcie pod wieżą Srebr- 
nych Dzwonów mjr. Kaliciński 
i sen. Jastrzębowski zbadali pos- 
tęp prac przy wykonaniu nowej 


trumny w zakładzie Seipa. 

Trumna ma być wykonana z 
początkiem maja. Prawdopodo- 
bnie w rocznicę Śmierci Marsz. 
J. Piłsudskiego nastąpi złożenie 
zmumifikowanych zwłok do no- 
wej trumny już na stałe. 


Wznowienie rozprawy przeciw 
18 przemytnikom. 


W piątek została wznowiona 
rozprawa przeciw szajce prze- 
mytników, która toczyła się 
przed sądem okręgowym przed 
dwoma tygodniami. 

Na ławie okarżonych zasiad- 
ło 18 osób, odpowiadających 
za przemycanie towarów przez 

ranicę niemiecką w pow. ka- 
towieckim oraz o przechowywa- 
nie, transportowanie i pozby- 
wanie przemytu. 

Po przesłuchaniu świadka, 
zawnioskowanego przez obronę 
na poprzedniej rozprawie, prze- 
wód sądowy został zamknięty 
i zabrał głos prokurator. Roz- 
prawa trwa. 


Co spowodowało rozwiązanie rady 


miejskiej w Jaworznie 


W Jaworznie odbyło się osta- 
tnie posiedzenie rozwiązanej ra- 
ty miejskiej, Odczytano rozpo- 
rządzenie p. wojew. krakowskie- 


go w którym wymieniono powo- 
dy rozwiązania a to bezczynność 
i nieudolność rady i nie odpo- 
wiednią kontrolę nad działalnoś- 
cią burmistrza Racka, czem 
umożliwili mu nadużycie na około 
40 tys. złotych. 

Tymczasowy zarząd miejski 
stanowią; komisarz ppłk. Wło- 
dzimierz Pretorius oraz rada 
przyboczna składająca się z 12 
bywateli. Nowy komisarz objął 
już agendy magistratu. 


Zabójca € Prokocimia Skazany 
na 4 lata więzienia w Krakowie 

W drugim dniu rozprawy 
przed krakowskim sądem przy- 
sięgłych przeciw  Gąstołowi, 
oskarżonemu o zabójstwo Kazi- 
mierza Korpana w lipcu 1938r. 
w Prokocimiu, jak już wczoraj 
donieśliśmy zapadł wyrok na 
mocy werdyktu sędziów przy- 
sięgłych. Sąd skazał Gąstoła 
na 4 lata więzienia. 


Bokser Chmiolewski amatorem 


Prezes P. Z. B. p. mjr. Mirzyński e” 
trzymał pocztówkę od Chmielewskiego, 
w której Chmielewski donosi, że jest 
nadal amatorem, gdyż dotychczas nie 
podpisał umowy z Cyganiewiczem Przy» 
puszczać należy ze Chmielewski w naj: 
bliższych dniach powróci do Polski i 
startować będzie w barwach macierzys- 
tego klubu z którego do dnia dzisiejsze- 
go nie otrzymał zwolnięnia. 


Już gotowy program narciarski 
mistrzostw Świata w Zakopanem. 


Polski Związek Narciarski ustalił os- 
tatecznie program narciarskich mis- 
trzostw Świata, które odbędą się w lu- 
tym 1939 r. 

Program przedstawia się natępująco : 

10. lutego odprawa zawodników 


Il. „ bieg zjazdowy pań i pa- 
nów 
12, „_ slalom pań i panów 
13. „ _ bieg rozstawny 4x10 klm. 
ł4, „ dzień wolny 
155 „ bieg na 18 klm. otwarty 
i do kombinacji 
16. „ konkurs skoków do kom- 
binacji 
17. bieg na 50 klm. 
18. dzień ten, przewidziany 


na zawody międzyarmijne, mianowicie 
dla biegu patrolowego Sprawa ta jednak 
rozstrzygnięta zostanie dopiero w naj- 
bliższych dniach przez M. $ Wojsk- 

W d-iu 19. lutego konkurs skoków 
otwarty i rozdanie nagród. 

trogram rozgrywek hokejowych i w 
jeździe iigurowej na łyżwach, ustalony 
będzie w terminie późniejszym przez 
właściwe związki po porozumieniu się 
z P. Z. N na posiedzeniu komitetu or- 
ganizacyjnego igrzysk zimowych. 


Walne zgromadzenie kajakowców 


Komisarz okręgu krakowskiego P,Z.K. 
p. Cyrek zwołał na dzień 24 b.m. wal- 
ne zgromadzenie delegatów klubów, ce- 
lem dokonanią wyboru nowych władz 
okręgu. — Zgromadzenie to zapowiada 
się dość ciekąwie ze względu na obec- 


{na sytuację jaka od dłuższego czasu na 


terenie tego związku istniała. 


Program niedzielnych Zawadów sport. 


W niedzielę odbędzie się szereg cie- 
kawych imprez sportowych. Na czoło 
tych imprez w pierwszym rzędzie wy- 
bijają się zewody piłkarskie o mistrzo- 
stwo wszystkich klas. Szczegółowy pro- 
gram przedstawia się następująco: 


Liga PZPN. 
Godz. 16.15 boisko Wisły: A. K. S. —- 
Wisła sędzia p. Lange z Łodzi. 


Liga okręgowa. 

Godz. 10. boisko Cracovii: Grzegórze» 
cki — Zwjerzyniecki s. p° Seichter. 

Godz. 10.15 boisko Makkabi: Wawel — 
Makkabi s. p. Mitusiński. 

Godz. 11. boisko Olszy: Fablok — OL 
sza s. p. Mgr. Skowroński. 

Godz. boisko 20 P. P.: Tarnowia — 
Krowodrza s. p. Schneider Maks. 

Gedz. 11. boisko Garbarni: Nadwiślan 
— Garbarnia s. p. Dr. Latacz. 

Godz. 11.45 boisko Cracovii: Cracovia 
I. b. — Korona s. p. Censor. 

Godz. 15.30 boisko Chełmek: Podgórze 
— Zs. Chełmek s. p. Bielecki. 


Klasa A 


Godz. 11 boisko Szk. Podchor.: Proko- 
cim-Łobzowianka, s. p. Dr Rumpler 

Godz. 15 boisko Korony: Legia-Volania 
s. p. Zdybalski 

Godz. 15 boisko 2-p. Lot: Hagibor-Prąd- 
niczanka, s. p. p. Feret 

Qodz. 15 bolsko Trzebini: Fablok II-Bry- 
gada, s. p. Bobola 

Godz. 15.30 boisko Wieliczanki: Sokół- 
Wieliczanka, s. p. Griiner 

Ponadto odbędzie się szereg za- 

wodów o puchar i towarzyskich 


Zawody lekkoatłetyczne 


Godz. 10.30 na boisku Cracovi odbędą 
się wewnętrzno kluhowe zawody 
lekkoatletyczne Cracovi. 


Zawody gimnastyczne 


O godz. 10-tej na sali gimnastycznej 
Sokoła krakowskiego przy ul. Pił- 
sudskiego 27 odbędą mię zawody 
gimnastyczne pomiędzy reprezenta- 
cją Sokoła Śląsk, a reprezentacją 
Krakowa. 


Wielka afera bankowa w Krakowie 


W Krakowie ujawniono aferę 
w jednym z większych banków, 
w związku z tem na polecenie 
sędziego śledczego dr. Zachar- 
skiego przeprowadzono szereg 
aresztowań. Ze względu na 
śledztwo bliższe szczegóły trzy- 
mane są w tajemnicy. 
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